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GAZETA LWOWSKA
Z ^ ją tk w ,01̂  codziennie o godzinie 5. po południu 

^  dni poświąteeznyeli..
S]°;52̂  Ifi1)?. ,P0jedyńczy kosztuje w miejscu 10 Ind., 

n — Biuru Rediikcyi i Administraeyi
1. 12. — Ekspedycya miejscowa 

j St. Sokołow skiego, Pas:, ż 
— 0. — Listy nałoży frankować.

■Pklamaoy,fe otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 If. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  21 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłattiio, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 li., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
w e Lwow ie Pasaż Hans manna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plolina ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

Cz^ ć  U E Z P O W A

Cz}'ł ^ es- i Król. A postolska Mość ra- 
najnfiłościwiej Jego Ges. i Król. 

1 generałow i broni Arcyksięciu 
e,k. 0br ° ^ i ,  naczelnem u kom endantowi 

ilu ^ raj°w ej, przyjąć i nosić nada- 
. ^ H r s V ^ a wielkoksiążęcego me-

S 4wsk? ? e °  orderu domowego korony

^ aiQlestn ik  przeniósł asystenta sa- 
a ’ d r‘ c'ieckia K u r  z y ń c a , z 
a° C zeska .

H S U R Z Ę B O W A

^ Lw ów , 19 lutego.

4 ’ to rzema ®oss37i wojna przyszła nie w po- 
fą^&njg Z P®wna. Przeryw a ona niespo- 
6pe’ a t)rzp!?11(̂ ,wo Prac 0 olbrzymim zakre- 
î i — ok0v ' Wszystkiem  jedną wielką pra- 
iw Zllyeh O d n i e s i e n i a  stosunków ekono
m a  8i§ ua • t domo’ wiele Przy czyn zio'
sii* Me yr1. s ta łe  od p ew n eg o  czasu pod- 
(l2j Ck, pa^ ajw ięk.sza z m onarch ij w sp ó łcze -  
soh’- n iPS ’ w  którern sło ń ce  n ie  zacho- 

rady 1Do^ a jeclnsik E o ssy a  dotąd dać 
w  i) n ie z uporządkow aniem  sw ej gosp o-  
^ U nf^obyf0 stw orzyć trw ałej p od sta 
w ek Carat5 U sw ° ini ludom . N a w et w cen - 
cZy zieila-’ *1 w ^§c w  ty ch  rdzen n ie  ro ssy j-  
^ e h ^ ^ ie p -r  ’ .k tórym  rząd z n atury  rze- 
AW/i6 up ^  N ajw ięcej tro sk liw o śc i, — po- 

ł  ekon om iczn y  z żyw io ło w ą  
kfy. krsił’0w Szne budząc zan iepokojen ie, 
ktzy ^  i iu i3,110 O tr z e ć  do źródeł teg o  ob- 
scy zyiiy J  zasady, że je d y n ie  u su n ięc ie  
do plłledyCy ° Ze usunąć chorobę. A le  rossy j-  
Mgj ey ]q Socy aln o -p a ń stw o w i przystąp ili 

a n a leży teg o  p rzygotow an ia , a
ZaP om niało  n a w et od łożyć po

przednio okulary przesądów, co wszakże 
przedewszystkiem należało uczynić. Bo tylko 
trzeźwy pogląd, tylko sąd przedmiotowy po
trafi zoryentować się w tak powikłanym  la
biryncie różnych problemów, jak  ekonomi
czny rozwój państwa.

Między innemi, chcąc wytłómaczyć n ie 
pomyślne stosunki środkowych gubernii ca
ratu, postawiono bez dostatecznego um oty
wowania tezę, że rząd stale upośledza je  na 
rzecz kresów. W  reku rutynow anego ekono
m isty stają się, jak  wiadomo, cyfry woskiem, 
z którego wszystko da się ulepić. Ulepiono 
też koszlawą figurynkę upośledzenia i już 
miano ją  wnieść z wielką pompą do muzeum 
pewników. Dla uśw ietnienia tego ingresu 
zadął w fanfarę między innem i D niew nik  
W arszaw ski, którem u oczywiście dokonane 
odkrycie było bardzo na rękę. Posługując 
się „przybliżonemi", jak  je  sam nazyw a,obli
czeniami centralnego kom itetu statystyczne
go, tw ierdził całkiem  stanowczo, że „na ka
żdy pobierany w formie podatku rubel, lu
dność kraju  Nadwiślańskiego otrzymuje od 
rządu napowrót, drogą zaprowadzenia różnych 
przedsięwzięć, m ających na celu podniesie
nie dobrobytu ludności, 1 rub. 14 kop., czyli 
o wiele więcej, aniżeli pobiera rząd. Za te 
goż rubla ludność gubernij m ałorossyjskich 
otrzymuje tylko 92 kop., południowych 89 
kop., południowo-zachodnich 82 kop., pó ł
nocnych 81 kop., w schodnich 80 kop., środ- 
kowo-przemysłowych 72 kop. i centralnych 
w ielkorossyjskich zaledwie 47 kop."

Przytoczone cyfry tworzą istotnie b ar
dzo jaskraw y obraz i m ogły słusznie obu
dzić w społeczeństwie rossyjskiem  rozgory
czenie przeciwko forytowanem u Królestwu. 
Była to jednak  w gruncie, jak  się pokazuje, 
prosta sjóekulacya na łatw ow ierność. Dniew
nik  nie przypuszczał prawdopodobnie, by ktoś 
zechciał tyle zadać sobie trudu, iżby wy
m ierzył „przybliżenie" cyfr podanych przez 
niego. A jednak  znaleźli się tacy cierpliwi. 
Przedsięw ziął między innym i tę żmudną 
pracę K raj petersburski i wykazał, że na u- 
rzędowycli, ścisłych, a nie „przybliżonych" cy
frach oparty Finansowo statisticze*kij A tłas  
Eossii A ntropow a mówi zgoła co innego.

W edług tego dzieła, z ogólnej cyfry 
dochodów państwowych, wyprowadzonej jako 
przeciętna za czterolecie 1892— 1895 w su
mie 1,059.5 m ilj. rb., Królestwo dostarcza

99.4 milj. rb., Podole i W ołyń 69.9 milj. 
i Litw a 50,5 milj. W  rubryce wydatków 
ogóino-państwowycli, obliczonych w sumie 
87-3.5 milj. rubli, udział Królestwa wynosi
65.5 milj. rb., Podola i W ołynia 33,9 milj. 
rb. i Litwy 49.3 milj. rb.

Z podanego zestawienia wynika, że 
wszystkie trzy dzielnice zachodnie więcej 
dają państwu, niż otrzymują. Stosunek ten 
ujawnia się jeszcze mocniej, w pozycyach 
obliczonych na jednostkę ludności. Każdy 
mieszkaniec K rólestwa opłaca na rzecz skar
bu przeciętnie 10,6 rb. rocznie, m ieszkaniec 
Podola i W ołynia 7,3 rb., Litwy 5,1 
ru b la , mieszkaniec państw a rossyjskiego 
w ogóle 9,3 rb. Otrzymuje zaś w postaci 
wydatków na cele ogólno-państwowe, miesz
kaniec Królestwa 7,0 rb., Podola i W ołynia 
3,7 rb., Litwy 5,0 rb., państw a rossyjskiego 
w ogóle 7,7 rb. T ak * w ięc , podczas gcly 
w całem państw ie przewyżka dochodów nad 
rozchodami państwowymi stanowi na 1 miesz
kańca 1,6 rb., w Królestw ie przewyżka ta 
sięga 3,6 rb. na osobę, tyleż (3,6 rb.) na 
Podolu i W ołyniu i 0,1 rb. na Litwie. Tak 
mówią liczbyB ścisłe".

To odparcie dowolnych kombinacyj licz
bowych D zim n ika  Warszaioshiego uw alnia 
chyba całkiem  stanowczo ziemie polskie od 
podejrzenia, jakoby żyły i rozwijały się k o 
sztem innych prowincyj caratu. Cyfry przez 
K ra j  przytoczone dają owym ziemiom chlu
bne świadectwo ich żywotności, pracy wy
twórczej — z drugiej zaś strony pouczają opi
nię rossyjską, że chcąc wykryć przyczyny 
ekonomicznego upadku środkowych gubernij 
caratu, należy zarzucić fantastyczną bajko 
o wyzyskiwaniu je przez kresy, a zwrócić 
się ku stosunkom  zupełnie od tego niezawi
słym.

nauczycielowi c. k. Y. gim nazyum  we Lwo
wie :

Zl L
0 . k. Eada szkolna krajow a zatw ier

dziła w zawodzie nauczycielskim  i nadała 
ty tu ł p ro feso ra : ks. Cypryanowi Chotynie- 
ekiemu, rzeczywistemu nauczycielowi religii 
gr. kat. c. k. gimnazyum w Ja ro s ła w iu ; J a 
nowi Salom on-Friedbergow i, rzeczywistemu

wyznaczyła dr. Tomasza Garlickiego, 
dyrektora c. k. gim nazyum  w Złoczowie na 
trzeciego reprezentan ta zawodu nauczyciel
skiego do c. k. E ady szkolnej okręgowej w 
Złoczow ie;

zatwierdziła wybór Bolesława W izi- 
inirskiego, nauczyciela szkoły męskiej w Brze- 
żanach, na reprezen tan ta  zawodu nauczyciel
skiego do c. k. Eady szkolnej okręgowej w 
Brzeżanach.

Prezydyum  c. k. N am iestnictw a przy
znało Andrzejowi Szmucowi, nauczycielowi 
kierującem u 5-klasowej szkoły w Strzyżowie, 
za 40-letnią w ierną służbę w zawodzie nau
czycielskim medal honorowy, ustanow iony 
z okazyi 50-letniego jubileuszu Jego 0. i K. 
Apostolskiej Mości.

0. k. E ada szkolna krajow a zam iano
wała zastępcam i nauczycieli w szkołach śre
dnich : Bomana Kowalowa dla c. k. g im na
zyum w Sanoku, dr. Józefa M arkowskiego 
dla filii c. k. gimnazyum F ranciszka Józefa 
we Lwowie, Daniela Grossa dla c. k. g im na
zyum I. w Tarnopolu, Edm unda Tęczarow- 
wskiego, Jan a  G ruchałę i W ładysław a Pi- 
kuzińskiego dla c. k. gim nazyum  w Stryju, 
W aleryana Gzykla dla c. k. gim nazyum  w 
Drohobyczu, N azara Bluja dla c. k. gim na
zyum w Dębicy, M aksym iliana Landaua dla 
c. k. gimnazyum w Brodach.

0 . k. Eada szkolna krajow a przeniosła 
zastępców nauczycieli w szkołach ś re d n ic h : 
Józefa W ątorka z c. k. gimnazyum w Bro
dach do c. k. gim nazyum  w Drohobyczu, 
Eugeniusza Daniłowicza z c. k. szkoły rea l
nej w Tarnopolu do c. k. gim nazyum  w 
Stryju.

C. k. E ada szkolna krajow a zam iano
w ała : ks. Jana  M asnego zastępcą nauczy
ciela religii rz. kat. w c. k. żeńskiem semi- 
naryum  nauczycielskiem  w K rakow ie; A nto 
ninę d’Endlów nę nauczycielkę 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Bochni zastępczynią nau- 
cielki w c. k. żeńskiem  sem inaryum  w K ra
kow ie; Adam a Czerbaka nauczyciela w J a 
śle zastępcą nauczyciela muzyki i śpiewu w 
c. k. męskieni sem inaryum  nauczycielskiem  
w Starym  Sączu; M aryę Gołogórską pomo
cniczą nauczycielką dla ogródka freblow- 
skiego w c. k. żeńskiem sem inaryum  nau
czycielskiem w Krakowie.

CHW AŁY.
p 0 ty ]

Sóty
£ ś ć  H IS T O R Y C Z N A  

^ ó l a  J a n a  S o b ie s k ie g o

przez

5Atyka f  i •J K a  S i e n k i e w i c z a .

PIERW SZA .

(Ciąg dalszy).

B;oś

nie umiał' zâ ć 
mu było konia strzem ieniemAf.r. r . >

rzekł
ih t)n> u n ic i  s i r z iu i iu u iu t s iL

ha albo, skoroś wiedział,
Jacek, powiedzieć: naści

Alb0
hia j. P ^ ie d z ie ć  mu t a k : zjedlić 

K f, ^  T0 ° ^UP s°5ie kozę w Przytyku. 
° ^ e k ł- ^ 6 PrzePadło, ale co znaczyło 
^  ł j  - CẐ  ^atu°i bracia także?
^  Pewe .c^ CPał spytać: czy także kpy? 

flle • Jak  mi Bóg m iły ! — za

w ołał M arek. — Nic innego nie m ógł po- 
m yślić! A teraz co?

— Jego śm ierć albo nasza. Dla Boga, 
toż to jaw ne kacerstwo, o którem  i. Stacho
wi trzeba powiedzieć.

— Nie powiadaj nic, bo skoro Stacho
wi pannę oddajem, to Stach m usiałby go 
wyzwać, a tu chodzi, żeby my pierwej.

— K iedy?
■- U Pągowskiego nie idzie. A tu już 

Bełczączka.
Ezeczywiście Bełczączka była już n ie 

daleko. Na skraju  lasu stał krzyż fundacyi 
pana Pągowskiego z blaszanym  Zbawicielem 
w śród dwóch w łóczni; na prawo, kędy dro
ga skręcała, się za borem, widać było łąki 
obszerne ze w stęgą olszyn rosnących wzdłuż 
rzeczki; z za olszyn, po drugiej wyższej stro
nie, widać było bezlistne korony wysokich 
drzew i dymy chat.

W krótce orszak znalazł się wśród chat, 
a gdy m inął opłotki i zabudowania folw ar
czne, przed oczami jeźdźców ukazał się dwór 
pana Pągowskiego.

Obszerny dziedziniec otoczony był sta- 
rym, spróchniałym , a m iejscam i powywra
canym częstokołem. Nie dochodził do tych 
stron od prastarych  czasów żaden nieprzy
jaciel, n ik t przeto nie dbał o należytą obron
ność siedliska. Na obszernym dziedzińcu były

. aż dwa gołębniki. Po jednej stronie stała 
oficyna, po drugiej lam us, spichrz i duża 

| sernica, sklecona w kratę z cienkich bier
wion i desek. Przed domem i wokół dzie
dzińca tkw iły słupki z żelaznemi kółkam i do 
przywiązywania k o n i, na każdym słupku sie- 

| działa czapka zmarzłego śniegu. Domostwo 
było stare, obszerne, z nizkim dachem sło
m ianym . Po dziedzińcu wałęsały się gończe, 
a między nim i przechadzał się bezpiecznie 
oswojony bocian, ze złam anem  skrzydłem , 
który widocznie opuścił przed chw ilą ciepłą 
izbę, aby zażyć ruchu i powietrza na mrozie.

W  domu czekano ich, albowiem pan 
Pągow ski w ypraw ił był pachoiika przodem 
z oznajmieniem. Tenże sam pachołek wy- 
szidi’ teraz na ich spotkanie i, pokłoniwszy 
się, rzekł:

— Pan starosta raj grodzki, Grothus, 
przyjechał.

— Dla B o g a ! — zawołał pan Pągow 
ski — dawno-że czeka?

— Niema i godziny. Chciał wyjeżdżać, 
alern mu rzekł, że waszej miłości tylko co 
nie widać z powrotem .

— Toś dobrze rzekł.
Poczem do g o śc i:

! —  Proszę waszmosciow. P an  G ro thus—
to mój krewny przez żonę. W raca widać tę 

dy do W arszawy od brata, bo je s t deputatem  
na sejm . P roszę! proszę.

Po chwili znaleźli się w izbie stołowej 
wobec starosty  rajgrodzkiego, który głową 
niem al dotykał pułapu, bo wzrostem prze
wyższał .nieco naw et panów Buk oj em skich— 
a w całem domostwie kom naty były nad
zwyczaj niskie. Pan G rothus był to okazały 
szlachcic z mądrem  wejrzeniem, z tw arzą i 
ły siną  statysty , i z czołem przeciętem  tuż 
nad nosem  między brwiam i. Blizna ta  podo
bna do zmarszczki nadaw ała jego obliczu 
surowy i jakby  gniew ny wyraz. U śm iechnął 
się jednak  uprzejm ie do pana Pągowskiego 
i otworzył ręce, mówiąc:

— Tak, to ja , gość, witam w jego w ła
snym domu gospodarza.

A  pan Pągowski otoczył jego szyję ręką 
i m ó w ił:

— Otóż gość, otóż m iły gość! Daj ci, 
Boże, zdrowie, panie bracie, żeś w stąpił. Co 
tam słychać?

—  De privatis dobrze, a de publicis też 
dobrze, bo wojna.

— W ojna. Jak to ?  już? My!
My jeszcze nie — ale przym ierze z 

Jegom ością cesarzem  bodzie w marcu pod
pisane — a potem wojna pewna.

(Ciąg dalszy nastąpi).



C. k. Rada szkolna krajow a zam iano
wała w szkołach ludow ych: Jana  M ayera 
dyrektorem  a ks. B ronisław a Swieykowskiego 
nauczycielem relig ii rzytn. kat. 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej, połączonej z 4 
klasową pospolitą w G orlicach; Anielę 
W ierzbicką i E leonorę Kostórkiewiczównę 
nauczycielkami 8-klasowej szkoły wydziało
wej żeńskiej w G orlicach ; Teresę, Dąbrowską 
nauczycielką k ieru jącą, S tefanię Chmurownę, 
M agdalenę Bezlerównę i A leksandrę Kellne- 
równę nauczycielkam i 5 -klasowej szkoły 
żeńskiej w Rawie ru sk ie j; M ichała Krasu- 
ckiego nauczycielem kierującym  5 -klasowej 
szkoły męskiej w C hodorow ie; Antoniego 
Iwaniowa nauczycielem 5-klasowej szkoły 
w Żydaczow ie; A ntsch la  Haya nauczycielem 
kierującym , S tanisław a Tyralika, Leona Ster- 
nalskiego i Tomasza K ośm idera nauczycie
lam i XXIII. 4-klasowej szkoły pospolitej 
męskiej im D ietla w K rakow ie; W ładysław a 
F ran k a  nauczycielem  kierującym 4-klasowej 
szkoły w Ohotojowie; M aryę Tarnow ską 
nauczycielką 4-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej, połączonej z wydziałową im. U r
szuli Kochanowskiej w Podgórzu; Jadw igę 
Tom asikową nauczycielką 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej, połączonej z wydziałową 
w S an o k u ; S tanisław a Górkę i A ntoniego 
Poliwkę nauczycielam i 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową 
w Sanoku; A lbertynę W yrw ińską nauczy
cielką 4-klasowej szkoły w Łapanow ie; 
W andę W eissową nauczycielką 4 -klasowej 
szkoły w Jad o w n ik aeh ; M aryę Jaeschkow ą 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Tartako- 
w ie ; H elenę Zientkiewiczównę nauczycielką 
robót ręcznych kobiecych na dopełniającym  
kursie praktycznym  robót ręcznych, połą
czonym ze szkołą wydziałową żeńską im. 
król. Jadw igi we Lwowie.

Nauczycielami kierującym i szkół 2 -kla- 
sowych: Ludwika Jedlińskiego w P otoku; 
A leksandra W idreka w Mieczy,szczowie; A n
drzeja Szmatę w Pobużanach; Teodora Bo
rysa w Borszowie; W ładysław a Plassnego 
w B ortn ikach; W ładysław a Pocałunia w No- 
w o tańcu ; Jakóba M archewkę w L ip inkach; 
M aksym iliana Dubowca w Lisowicacli.

Nauczycielkami szkół 2-klasowych : J a 
dwigę Ciecierężankę w Tymowej ; Adolfinę 
Janiczkównę w K urnikach; H elenę Brom ii- 
ską w Dziekanowicach; Stanisław ę F ische- 
równę w B óży; Bronisław ę Dziurzyńską 
w Łazanach.

Nauczycielami i nauczycielkam i szkół
1-klasowych : Józefa M arcinkowskiego w Ru
dzie k am eralnej; E m ila Korabiowskiego 
w G ródku ; Jana  Żołnierczyka w Koźmicach 
w ie lk ich ; Stanisław ę Kmicikiewiczównę w Ka
m ionce; Zygm unta Stadnickiego w Wasiu- 
czynie.

Delegaeye.
(Telefonem).

(Pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej).

Wiedeń, 19 lutego. W  dalszym ciągu 
wczorajszych obrad nad b u d ż e t e m  z wy -
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ,

(Z francuskiego),

X X III.

(Oiągędalszy).

Stałam  tam  nieruchom a, zrozpaczona, 
żałując praw ie przez chwilę, żem się nie 
utopiła w pięknem  jeziorze Bellagio wówczas, 
gdy m iałam  na oczach łuskę iluzyi; ale na
tychm iast uczułam  się gotow ą żyć, żeby o- 
debrać mego Daniela innym  kobietom, za
brać go daleko, daleko, dla siebie samej.

— Już w racają — przyszedł m i po
wiedzieć A struc z rodzajem goryczy.

Rzeczywiście, zaczynało nas dochodzić 
św iergotanie z góry ; był to śmiech Ł u c y i; 
Daniel szedł tuż .za nią. Pow ietrze zimne na 
szczycie i ruch  szybki w yw ołał na ich obli
czach żywe kolory i zdawało mi się, źe oczy 
ich nadto błyszczały.

— W idzieliśmy n ieskończoność! — 
w ołała Łucya, opisując ręką szeroki ruch w 
stronę horyzontu.

— Coś przepysznego! r -  dodał Da
niel, którego zapał zran ił mnie boleśnie. 
A  więc z in n ą  dzielił w rażen ia!... Z atarł 
wspom nienie z Languard!

Bardzo milutko, nie podejrzywąjąc cze
go doznawałam, zbliżył się do mnie i za
czął mi opowiadać to, co widział.

e z a j n  y m M i n i s t e r  s t w a  w o j n y ,  książę 
L o b k o w i t z zaznaczył, że żądanie Wę- 
grów utw orzenia sam oistnej w ęgierskiej a r
mii, co także W ęgrom wyszłoby na szko
dę, przekonuje, iż intenzyw ne pielęgnowanie 
języka węgierskiego w wojskowych zakła
dach wychowawczych nie je s t uspraw iedli
wione. Tak samo, jak  jesteśm y przeciwnika
mi germ anizacyi w wojsku, tak samo też 
nie możemy się zgodzić, aby za nasze pie
niądze madyaryzowano. Mówca zapytuje P, 
M inistra wojny, czy to prawda, że węgierskim  
poddanym  w A kadem iach wojskowych z za
sady nie wolno uczyć się języków słow iań
skich? — W ita z zadowoleniem rozporzą
dzenie M in istra  wojny w sprawie języka 
pułkowego i oświadcza w końcu, źe je s t 
przyjacielem  W ęgrów, stoi jednakże na s t a 
now isku: „Dotąd, a nie dalej". W chwili, 
kiedy wszystkie państw a ekonomicznie i woj
skowo się wzmacniają, nie wolno nam  w 
sposób samobójczy M onarchii osłabiać. By
łoby to w ielką szkodą dla nas, a katastrofą 
dla W ęgier.

Del. F i e d l e r  oświadczył, że bez wszel
kiej an typaty i do żądań wojskowych W ę
grów pragnie zaznaczyć, iż je s t obowiązkiem 
posłów tej połowy M onarchii wszystkie te 
prawa, jak ich  W ęgrzy w kw estyi wojskowej 
żądają, także w parlam encie austryackim  prze
prowadzić.

Mówca stara  się za pomocą w ęgier
skich ustaw  udowodnić, że §§ 5 do 22 u sta
wy ugodowej m ają  konstytucyjny charak ter 
i że z tego powodu W ęgrzy nie są u p ra 
wnieni zm ieniać jednostronn ie  postanow ień 
tej części ustaw y ugodowej lub in te rp re to 
wać ją  na swoją korzyść. Tymczasem nie tylko 
w spraw ach wojskowych, ale i na polu in 
nych wspólnych spraw  stara ją  się Węgrzy 
przeprowadzić taką in terpretacyę ustaw y ugo
dowej. Mówca przypom inając ostatn ią mowę 
hr. Tiszy co do in terp re tacy i § 8 ustaw y 
ugodowej oświadcza, że rezolucya D erschatty  
osiągnęłaby w prost przeciwny rezu lta t ani
żeli pożądany, mianowicie zupełne wydanie 
arm ii W ęgrom i dla tego rezolucya ta, którą 
w komisy; budżetowej przyjęto tylko jako 
rodzaj oświadczenia, nie pow inna być uwzglę
dniona, a to tein m niej, iż przyjęcie je j, by
łoby rzuceniem rękawicy w szystkim  nienic- 
mieekim ludom tej połowy M onarchii.

D elegat D ł u ż a ń s k i  życzy sobie, aby 
ze względu na wielkie ciężary, jak ie  budżet 
wojskowy nakłada n a ; ludność, adm inistra- 
cya wojskowa uw zględniła w większej mierze 
życzenia i potrzeby tej ludności; mówca, 
jako zastępca gm in w iejskich pragnie po
pierać zwłaszcza życzenia kół rolniczych. — 
W tym  względzie w ita przedewszystkiem  z 
zadowoleniem zarządzenie adm inistracyi woj
skowej co do dokonywania zakupów u drob
nych producentów.

W dalszym ciągu mówca wskazuje na 
ważność urlopów w czasie żniw dla ludu 
wiejskiego i staw ia rezolucyę, żądającą uwol
nienia rezerw istów  ze stanu włościańskiego 
od ćwiczeń w czasie żniw. P ragn ie  ścisłego 
zachowania spoczynku niedzielnego w woj
sku i urguje poprawę stosunków gr. kat. 
duchow ieństw a wojskowego. Omawia poło
żenie spensyonow anyeh przed r. 1900 ofi
cerów, względnie wdów i sierót po nich i

kładzie na  to nacisk, że popraw a ich doli 
je s t prostem  przykazaniem  sprawiedliwości. 
Oświadcza w końcu, że głosować będzie za 
budżetem, ponieważ on tak sarno jak  wszyscy 
jego towarzysze z G alic ji p ragną widzieć 
A ustrye wielką i silną.

Del. K a i s e r  w ystępuje w ostrych 
słow ach przeciw żądaniom  Węgrów i grozi 
zerwaniem  wspólności, gdyby W ęgrzy w żą
daniach swoich mieli iść dalej. N astępnie 
przem aw iał przeciw rozporządzeniu M iuistra 
wojny gen. P itre icha  w spraw ie języka puł
kowego.

Del. h r. W ojciech D z i e d u s z y c k i  
przem aw iał za koniecznością podniesienia 
chowu koni w Galicyi, poczem przystąp ił do 
om awiania kwestyj ogólnej natury . Podnosi 
konieczność zupełnej otw artości w stosunku 
ludności do arm ii. W interesie arm ii samej 
leży, aby parlam ent m iał kontrolę nad in- 
stytucyam i arm ii w tym  celu, by mógł za
spakajać jej potrzeby, ponieważ tylko pań
stwo zamożne może na wypadek wojny sku
tecznie walczyć, a kroki dyplom atyczne mogą 
być uwieńczone pom yślnym  skutkiem  i za- 
pobiedz wojnie, gdy państw o je s t zamoźnem. 
Mówca uważa za rzecz ubolewania godną, że 
parlam ent jest z powodu obstrukcyi niezdolny 
do pracy i trac i na swej odpowiedzialności. 
Jeszcze gorzej jest, je ś li parlam ent źle poj
muje swe praw a kontroli, a tem  bardziej, 
jeśli sani chce się stać egzekutywą i przy
właszczyć sobie te prawa, tyczące się armii, 
k tóre na podstawie przepisów konstytucyi 
wchodzą w zakres nienaruszalnych praw 
Najwyższego Wodza. Stronnictw o mówcy 
trw a silnie przy tem, że ma zaufanie do 
Najwyższego W odza i widzi w tem rękojm ię 
jedności i wspólności arm ii. — Stronnictw o 
mówcy uważa za swój obowiązek nie u tru 
dniać i tak już ciężkich zadań Zarządu woj
skowego.

Rozporządzenie M in istra  wojny gene
ra ła  P itre icha  uważa mówca za bardzo wa
żny krok w interesie samej arm ii, szczegól
nie w obec zamierzonego skrócenia czasu słu 
żby w lin ii z trzech la t na dwa lata. Ostrze
ga przed traktow aniem  tego rozporządzenia 
ze stanow iska narodowego. Nie takie roz
porządzenie, ale takie mowy, jak  del. Kaise- 
ra  i innych  szkodzą arm ii. Mówca nie po
dziela obaw, jak ie  z okazyi rozporządzenia 
M inistra wojny w spraw ie języka pułkowe
go, wypowiedzieli tu del. ze stronnictw  niem ie
ckich. Rozporządzenie w spraw ie języka pu ł
kowego w niczem nie naraża interesów  a r
mii, a może tylko narody zbliżyć do siebie. 
Jest obowiązkiem posłów nie powiększać 
trosk Naczelnego W odza w obecnej chwili. 
W  końcu oświadcza mówca, i i  glosować bę
dzie za budżetem.

Del. G l ó c k n e r  zwraca się przeciw 
żądaniom W ęgrów  i rozporządzeniu M inistra 
wojny w spraw ie języka pułkowego.

Del. ks. S c h o n b u r g  oświadcza, iż 
głosować będzie za budżetem z przekonania, 
jako stary  oficer, a także ze względu na 
stanowisko mocarstwowe M onarchii, tem bar- 
dziej, że stosunki na B ałkanie tak się roz
w ijają, że coraz więcej znika nadzieja, aby 
w ystarczyły zwykłe dyplom atyczne kroki.

Del. dr. D u l ę b a  zwraca się przeciw 
nieprzychylnym  głosom, jak ie  ze strony de

legatów stronnictw  niem ieckich ^ 0jn f i
w spraw ie rozporządzenia M inisti'8
języku pułkowym. Treść tego r o z p i j  n>r  j
zasługuje na najzupełniejsze liznalj leiiie ,
wca wyraża życzenie, aby rozporzą1oZpor̂
było jak  najściślej wykonane. "  . ;akic

■ ~ 'w  3 Wdzeniu tem  mówca wcale nie wu n0" W ■ 
koncesyj dla narodów, lecz leży ? .  ̂in
teresie całej arm ii. Kto b ra ł uC*zia;a to1’1̂  
nie — rzekł dr. Dulęba dalej T ”A e# ’ 
gę powiedzieć z w łasnego dośw iad ® ^ jo I 
wie, że jeś li chodzi o to, aby f
nierzy i zaapelować do ich o f\
wtedy przem awia się do nich  * z # ,
stym  języku. Za słuszne uważa w. ^ f . . .  
dzenie, że aż do uzyskania stopnia P 0^i Ji 
skiego nie trzeba koniecznie zna) 0 ^  g * ( 
zyka niemieckiego, lecz uważać na,o}iii0r?„; 
wnie na charak ter i kwalifikacje 
Gdyby bowiem Zarząd wojskowy 1 ^
języka niem ieckiego nieodzownie ggoW 
to pozbyłby się dobrowolnie tak cen 
te ry a łu  na podoficerów, jakim  
polski i ruski. D e l.h r . Sturgkhow1' ^ 0)^ 
wiedzieć, że nauczenie się j e z y j ^  
ckiego nie spraw ia trudności, a 
nauczenie się to je s t niemożliwem  ̂
przeciągu czasu dwóch lub trzech _

W  dalszym ciągu swej W 
mówca ubolewanie z powodu Pr^ rOc01

u f

I,UU VY Ltl CIM UiU W oum  U pułłuw** i ,  iY
się wprowadzenia w życie nowej P^w9J t 
karnej wojskowej. N iestety i tu sp jjp« 
zykowa zdaje się być w inną zw-Io*' op^ 
sądzi, że byłoby ''najlepiej, aby usta 
była na tych samych zasadach; #0] - 
oparte je s t rozporządzenie Mim8 '  ̂
w spraw ie jeżyka pułkowego. %

N astępnie omawiał d r . D n ^ J  
szernie zadanie rolnictw a i 
spraw ie dostaw  dla wojska. PrzJP M  p  
stosunki ekonomiczne w Galicyi są ba 
tne. Podnosi z uznaniem, że P r0Ze P-r 
dr, K oerber przyrzekł popierać 1'° 'fSpó^](j(il 
m ysłu w Galicyi, ale powinny tu ^ ec 1,9 
łać wszystkie czynniki rządowe, a * ,v 
i M inisterstw o wojny. , $  11 j;

Mówca żąda dalej ułatw ień 
powaniu żołnierzy na czas żniw- ujiflKjf 
ćwiczenia w strzelaniu ostrym i na 
bywają się w pew nych ok°licajx tefc*jJj 
podczas żniw i wyrządzają w

 ̂ ' ręk?£%  ■znaczne szkody. Ubolewa, że W .
ma tak m ały udział w dostawach .
i że szczególnie w Galicyi, gdzie Pjf,* * ' — i- ;̂~11 rlacrO* . iw*.<j «/ ■ m
rozwiniętego przem ysłu wielkiego 
dostaw dla rękodzieła je s t nadzwy® yoJŝ  
Zarzuca, że ‘rozm aite artykuły  m _ tfr 
jak  druki i w. i. pobiera się z ... 
kraju . ^

Omawiał dalej obszernie spi wjitfj 
nów fortecznych i rewersów dmno* gjiUj, 
Spraw y te były dotychczas w par ieci'j 
delegacyach 64 razy poruszane, » O n ' t  
n istrów  wojny przyrzekało u w z g ^ ^ W  f- 
czenia, podnoszone w tej kwestyi- ^
n i a n i a  ln -7 v w < iv  '  isiL-ifi n n ilO S i jpisuje krzyw dy,' jak ie  ponosi luuffg6VJ  
kowa i Przem yśla z powodu re"' pf,,r 
m olacyjnych, które wprost 
własności, a dotykają najbardziej - e  

boga, zmuszoną mieszkać w r eJ° 
cznym.

Mówca dziękuje w końcu f  • .0 t 
wi wojny za pom yślne załatwię

— Dostrzega się aż płaszczyzny lom- 
bardzkie.

—  Nasze W łochy!... — rzekłam , pa
trząc mu prosto w duszę.

Uczuł wymówkę i usunął s ię ; ty le ty l
ko zyskałam.

Schodziliśmy w m ilczen iu ; każdy m iał 
swoją część zmęczenia i wzruszenia.

Czekałam snu Daniela, żeby wybuchnąć 
łkan iem ; po raz pierwszy zachował się obo
ję tn ie  i z roztargnieniem  będąc przy mnie.

Przebyliśm y następny  dzień sam na 
sam, praw ie w milczeniu takiem , jakie cię
ży na osobach rozdzielonych ta jem nicą; czu
łam  się strasznie nieszczęśliwa nie śmiejąc 
wyw ołać porozumienia, na  które koniecznie 
zdobyć- się wypadało. Ponieważ wieczory robiły  
się już chłodne, prosiłam  Daniela, żeby po
szedł sam wypalić- cygaro na dworze, a ja  
tymczasem poczekam na  niego w moim po
koju, gdzie palił się suchy ogień na kom in
ku. Przebrałam  się w szlafroczek i siedząc 
na otomanie ze zbolałą głową opartą o po
duszki, czekałam całą godzinę. A c h ! nie 
spieszyły się wcale! Nareszcie usłyszałam  je 
go kroki ale zgnębiona, nie ruszyłam  się z 
miejsca.

— Jak  tu przyjem nie? — rzekł, zbli
żając się do kominka. — Oo tobie jest, 
Krystyno ? czyś chora?

— Ty wiesz dobrze, Danielu, co mi 
jest od wczoraj, a zresztą, złe czy dobre, 
wszystko tylko mam przez ciebie i od ciebie.

— Oóż ja  ci zrobiłem ? — zapytał z 
nieświadom ością rozlaną na obliczu. — Przy
puszczam, że nie jesteś zazdrosna?

- -  Owszem, w straszliw y sposób!,
Przerażona tem, com wyznała, ukry

łam  twarz w dłonie.
Daniel się zbliżył i na moim karku,

pomiędzy koronką szlafroka a w łosam i, zło
żył usta w długim  pocałunku....

— Szalona — rzekł —  czyż nie w i
dzisz, jak  ciebie kocham ....

— A ch! powtórz m i to jeszcze.... je 
szcze, proszę ciebie....

P o w tó rzy ł:
— Kocham ciebie.... wiesz o tem  do

brze.
— A  więc przyrzeknij mi, że odjedzie- 

rny stąd.
— Dlaczego ? tak nam  tu dobrze — 

rzekł niewinnie.
— Ta Łucya m nie p rze raża !...
Dreszcz mnie przebiegł od głow y do

stóp, gdym  w ym aw iała to imię....
—■ Ależ to dziecko! —  odrzekł Daniel 

z protekcyjnym  uśmiechem, jak  gdyby mó
wił o m ałej dziewczynce, na k tórą się uwagi 
nie zwraca....

Czy rzeczywiście za taką ją  uważał ?...
—  To w yrafinowana kokietka, która 

ciebie z a g a rn ia ; przez litość, odjedźmy da
leko od m e j !

— Jaka  nienaw iść w twoim g łosie!
— - M ylisz się, Danielu, to miłość, na j

gorętsza, jaka  być może; ubóstwiam  ciebie, 
widzisz, w takim  stopniu, że myśl twoja, 
zbaczając na chwilę ku innej kobiecie, męki 
mi zadaje.... W iem dobrze, że mnie kochasz, 
że byłbyś niezdolny powiedzieć słówko m i
łości innej kobiecie, ale cierpię nad tem, że 
można pragnąć podobać się tobie.... Chw ila
mi, chciałabym , żebyś był oszpecony, brzyd
ki, żebym m ogła sam a patrzeć na ciebie i 
używać tego szczęścia.

— Bardzo uprzejm a jesteś dla m n ie ! — 
zaw ołał z daw ną wesołością, k tóra  mu n a 
gle w róciła i chciał m nie wziąć w ram iona.

— N ie ! nie całuj m nie, nim  m i obie
casz; ja  chcę koniecznie jech ać !

— Pojedziom y, kiedy
^ eca^- , w , S tan  pogody mi dopomógł ^ 0|i ;j
miarze. Na Engadinę spadł deszę

J L u J L  *2«ieo- s i ę U , . ^zimny, który wkrótce w śnieg
czyniąc dolinę n iem iłą do zaniie^Lpfi. ( 
rzyst-aliśmy z chwilowego rozjas®- A 
pojechać do Sain t M oritz, p°zeg W  
księstw em . fj

Łucya była w bardzo J
hrabia Talbi otrzym ał telegram, ( j y  
go do Rzymu i ciężkie życie rob1. ^  y j  
wi d’A struc, który stracił u 
ści, gdy mu pary zabrakło- l:,'M-C0e •/,! 
m ili, że w racam y do Paryża, _ °b , 
na wyraziło u lg ę ; przez czas j aa~ (. y  
m iał mieć to szczęście wystai ^ cjs\ y l  
N ie zapomnę nigdy serdecznego . a ^

- pożegnał, Uręki, jakiem  m nie 
podróży. * joj)

— Zobaczymy się wszyscy p A A  
trzy m iesiące! — rzekła Łucya ^  
m inką m elancholijnego dziecka. (*, 
IJartois, zechce mi pan obiecac J p' 
dekoracyę do pałacu, k tóry  k°n tjj»J , 
dować na O ours-la-Reine ? 
proszę mi powiedzieć, że pan pr v

D aniel ukłonił się na 1 M

z s a i™- -  - ■ . ...
zając

łza.
, ~  Będzie pan  bardzo gi'zeĈ  
3 się tem  jeszcze przed na^

zdem — prosił książę — :<l
1 będzie pan  łaskaw  przysłać n“ 
Beiiagio, gdzie pozostaniem y PrZ
siąc wrzesień.

Rozstaliśm y się na 
bietnicach.

tych ^  

(Ciąg dalszy uastąpO-

■



1 aaców ziem nych we Lwowie i  p rosi o 
•fin iesienie m agazynów prochu  n r. 4 i 

Lwowie. Teraźniejszy M in ister wojny m e 
i °Ze ponosić odpowiedzialności za wszyst- 
(1/  c° s*§ dotychczas działo, a mówca spo- 

* a s'ę , że nowy M inister wojny załatw i 
S p ^ ^ Qie rozm aite poruszone przez mówce

.Del. h r. S c  hi) n b  o r n  podnosi konie- 
L  °,s<i utrzym ania arm ii n a  wysokości oc 
. g a j ą c e j  powadze M onarchii. 1 omimo 
euj orzystnych stosunków w ewnątrz, M onar- 
stal Zachow ała n a  zew nątrz powagę i zy-
i f i  cenne sojusze. O m a w i a  zadania W ęgier 
^ s trzeg ą  przed przesadnem i uroszczemaim. 

sszcjg oświadcza się za neutralnością  p ra  
Zvfirzchn iczego  Naczelnego W odza arm ii. 

^  tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie dziś.

KOBESPOSDEBCYE

®P6kuI;
Wiedeń, 17 lutego.

acya giełdow a. — Fałszyw e pogłoski. - 
Z Delegacyj).

N o S I  ^Pekulacya giełdowa, która
luk *jWac n n n i u  : ~ . . i ___________ . . i
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Obie Delegacye pracują teraz z wytę- [ carstw a europejskie. Gdy rząd rossyjski u- 
żeniem —  i są widoki, że do końca bieżą,-! stanow ił swego konsula w M itrowicy, Al-
cego miesiąca uporają się z całym  m aterya- 
łein. Oelegacya austryacka obraduje „in ple- 
n o “ już nad budżetem w ojskow ym ; delega- 
cya węgierska zaś załatw iła ten budżet w 
komisyi, a na plenarnych posiedzeniach za
ła tw iła  już etat spraw  zagranicznych, uchw a
lając wotum zaufania lir. Gołuchowskiemu, 
tudzież uporała się z etatem  wspólnego M i
n isterstw a skarbu. Na najbliższem  posiedze
niu w dniu 2S b. m. także i w ęgierska de
leg ac ja  przystąpi „in p leno“ do obrad nad 
budżetem wojskowym. D zisiaj członkowie 
obu Delegacyi brali udział w próbnem  strze
laniu z nowych arm at, które odbyło się pod 
W iedniem , u stóp Scbneebergu ; znakomity 
w ykład generalnego inspektora arty lery i ge
n era ła  broni K ropatschka i świetne wyniki 
prób z nowemi działami, spraw iły silne w ra
żenie na uczestnikach wycieczki.

Przeciw opiekunom katolików 
niemieckich.

Ostry lecz słuszny artykuł zamieszcza 
K oln. Vollcs0tg. przeciw tym  pismom haka
ty stycznym, które w ystępują w roli opiekn- 
ków niemieckiej ludności katolickiej.

Organ ten wykazuje najpierw , że ha- 
katystyczna prasa przedewszystkiem  w sto 
sunki wewnętrzne Kościoła katolickiego n ie 
ma najm niejszego praw a m ieszania s i ę ; 
spory i żądania katolików rozstrzygać może. 
jedynie władza kościelna. Zdaniem Koln. 
Volks-Zeitung  utworzenie zupełnie osobnych 
gm in katolicko-niem ieckich mogłoby przy
czynić się względnie do uspokojenia n iesn a
sek pomiędzy katolikam i obu narodowości, 
ale jedynie pod tym  warunkiem , że w oko
licach. niem ieckich, B erlinie i okręgach prze
mysłowych nad Renem, utworzonoby p ara
fie czysto polskie, jak  tego żądają Bolący. 
Kościół katolicki rządzi się przedewszystkiem 
zasadą spraw iedliw ości; praw, które przy
znaje jednej narodowości, nie może, odmó
wić drugiej. Nie może wprawdzie przeszko
dzić, by z Polakam i nie obchodzono sio jako 
obywatelami drugiej klasy, ale nie pozwoli 
nigdy, by ich- traktow ano jako kato lików  
drugiej klasy. Dziw nlm  w obecnym przy
padku każdemu wydawać się musi, że zde
klarowane a.ntikatolickio pisma z takim  za
pałem. Iiiarą w obrono katolickich. Niemców 
i zarzucają niespraw iedliw ość kościelnej w ła
dzy katolickiej. Je s t to nio tylko antipolska, 
ale antikatolicka heca, k tóra jedynie u ka
tolików bardzo podejrzanej wartości posłuch 
znaleśó może.

„Gdyby chodziło jedynie o zachcianki 
wszoch-niemieekich gazet — pisze organ 
nadreiiski — m ałobyśm y robili sobie z tych 
w szystkich krzyków. N iestety rząd nasz jest 
w ytrw ały na drodze, na którą wepchnęli 
go hakatyści11.

W  końcn zwraca Kolnischa Volks-Zei- 
tung uwagę Niemców na to, że wszelkie 
prześladowania Polaków w Niemczech w y
wołują w Eossyi wręcz przeciwne objawy 
i doprowadzić mogą do zupełnej rossyjsko- 
polskiej zgody.

Ruah zbrojny w Albanii.

Depesze, jakie nadchodzą z K o nstan 
tynopola, Sofii i Belgradu niepozwalają po
wątpiewać, że położenie w Albanii przybie
ra  kierunek krytyczny i gotuje W. Porcie 
wielkie kłopoty, zagrażając przytem skom
plikowaniem  jeszcze większem obecnej sytu- 
acyi na  półwyspie Bałkańskim .

Albania, rozciągająca się nad A drya- 
tykiein, aż po morze Jońskie, obejmuje 
91.400 kilometrów kw adratow ych i liczy o- 
koło 2,750.000 ludności, tworząc obecnie 
dwa w ilajety tureckie : skutarski i jan insk i. 
Albańczycy czyli jak  ich Turcy nazywają 
Arnauci, i jak  sio zowią sami Szkipetary, 
są resztą w ypartych z E piru  plemion illy- 
ryjskich, nie zhellenizowanych przez Greków 
i dzielą sie na M iredytów katolickich i 
Dybrów muzułmańskich.

Albańczycy są bezwarunkowo najzu
chwalszym i nąjbitniejszym  szczepem na 
półwyspie Bałkańskim . Obecnie zajm ują oni 
najwyższe stanow iska u dworu i w armii, 
tworzą straż przyboczną sułtana, odgryw ają 
mniej więcej rolę daw nych janczarów , wy
tępionych w początkach wieku XIX., i opie
ra ją  się najenergiczniej wszelkim próbom 
przekształcenia stosunków w edług pojęć eu
ropejskich, posuwając sio w tym  kierunku 
jeszcze znacznie dalej od samego sułtana.

W iadomo, że ich zachowanie sio przed 
półtora rokiem było bezpośrednią przyczyną 
groźnego zaostrzenia się stosunków na pół
wyspie i doprowadziło w swoich następ
stwach do wspólnej akcyi rossyjsko-austrya- l .
ckiej, popieranej z m niejszą lub większą \ nieudanym  zamiarze bom bardow ania Por 
gorliwością i szczerością przez wszystkie 1110- ’ A rthur, krąży podobno na morzu Ohińskiem

Gazeta Lwowska* z dnia 20 lutego 1904 r.

bańczycy oparli się temu, uniemożliwili mu 
przybycie na miejsce przeznaczenia, a gdy 
Eossya przeprow adziła u su łtana  swoje żą
danie, posunęli się do zamachu na konsula. 
Sułtan dał rządowi rossyjskiem u zadośćuczy
nienie za zamordowanie konsula i s tara ł się 
przez swoich w ysłanników  uspokoić lud al
bański.

Przedstaw ienia m iały ten skutek, że 
Albańczycy ostatecznie pogodzili się z ko
niecznością i zachowywali się względnie spo
kojnie i dopiero w dniach ostatnich wy
stąpili ze zbrojnym  oporem przeciw w ła
dzom tureckim  w zamiarze przeszkodzenia 
przeprowadzeniu nienaw istnych im reform , 
chociaż te reform y n ienaruszają w niezem 
specyalnych swobód Albańczyków.

Belgrad, 19 lutego. W edług donie
sień z Dyakowy zaszło ponowne starcie po
między wojskiem tureckiem  a Albańezyka- 
mi, przyczem rozbito turecki batalion  a ba
sza Szemsi m iał otrzym ać ranę. W  skutek 
orężnego powodzenia zbuntowanej ludności 
rośnie jej opór. Dotychczas miało się przy
łączyć do pow stania 30.000 Albańczyków.

Z europejskiego Wschodu.

P orta  w oświadczeniach w ystosow anych 
świeżo do Austro - W ęgier i Eossyi tw ier
dzi, żo po powrocie Sarafowa z zagranicy 
spodziewać się należy nowej inwazyi buł
garskich oddziałów powstańczych do M ace
donii. Ta przepowiednia, — pisze sofijski 
inform ator Pol. Corr. —  pozostaje w zupeł
nej sprzeczności z dotychczasowymi objaw a
mi. Nawet ze strony osób pozostających w 
styczności z kom itetam i dają sio słyszeć za
pewnienia, że na razie ruch zbrojny wzma
gać się nie będzie, kom itety bowiem posta
nowiły zachować spokój, aż do połowy kw ie
tnia, t. j. do chwili, gdy reform y będą m o
gły już przybrać konkretne kształty.

Zaniepokojenie opinii publicznej w Gre- 
cyi z powodu położenia na  półwyspie b a ł
kańskim -opanow ało w A tenach, jak  stam tąd 
do Pol. Corr. donoszą, - - naw et koła rządowe 
i oticyalną prasę. A stg  przewiduje wybuch 
nowych niepokojów w Macedonii, a w n a 
stępstw ie  starcie B ułgaryi z Turcyą. W edle 
inform acyj tego dziennika, Turcya w prze
widywaniu możliwego konfliktu, rozpoczęła 
już grom adzić silne oddziały na granicy 
bułgarsko - m acedońskiej. W  rozstrzygających 
kołach tureckich zapanowało — zdaje się — 
przekonanie, że niechybnie przyjść będzie 
m usiało de starcia. Dziennik A sty  nawołuje 
w ięc rząd, by zawczasu pom yślał, jak ie  sta 
nowisko w ypadnie Grecyi zająć w obec ewen
tualnej tu recko -bu łgarsk iej wojny, a zwła
szcza o zapobieżeniu niebezpieczeństwom, 
jak ie  wówcza.f groziłyby ludności greckiej 
w M acedonii.

W  artykule widocznie inspirow anym  
pisze Koln. Ztg.. że dziwnem jest, iż kwe- 
stya oddziaływ ania, wojny wscliodnio-azya- 
tyckiej na stosunki bałkańskie podnosi w ła
śnie prasa francuska w sposób dla Eossyi 
niepochlebny. Jeżeli n. p. Temps sądzi, że 
Rossya z powodu tej wojny nie może brać 
czynnego udziału w polityce bałkańskiej to 
niedocenia należycie potęgi rossyjski ej. Ża
dna wojna nigdy nie zaangażuje tak wiel
kiej części wojsk rossyjskich, aby Rossya 
nie w chodziła już w rachubę na Bałkanach. 
D eklaracja, jaką Rossya złożyła w Sofii, je s t 
dowodem, że Eossya bynajm niej nie myśli 
zadowolić się drugorzędną rolą na B ałka
nach.

(T  dogramy).
Sofia. (Telegram Agencyi bułgarskiej). 

Naczowicz udał się z powrotem do K onstan
tynopola.

Celem ostrzejszego strzeżenia granicy, 
rząd postanow ił oddać władze adm inistra
cyjne na granicy bułgarsko-tnreckiej pod za
rząd władz wojskowych.

Cetynia. Bułgarski agent dyplom aty
czny Eizow w yjechał nagle do Sofii.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

O ile sądzić można z wiadomości, nad
chodzących z Dalekiego W schodu, operacye 
obu stron  wojujących ograniczają się od dni 
kilku na koncentrow aniu sił lądowych. Brak 
przynajm niej wszelkich telegram ów o pow a
żniejszych starciach pomiędzy dwiema flota
mi nieprzyjacielskiem u F lo ta  japońska  po

rt

i osłania w ylądowywanie swych w ojsk na 
Korei, eskadra w ładywostocka niepokoi pół
nocno-zachodnie wybrzeża Japonii.

Faktem  pod względem ogólno - polity
cznym nadzwyczaj ważnym jest, że nie sp ra 
wdziły się wieści, jakoby -Japończycy opera
cye swe przeciwko P ort A rthu r, opierali na 
porcie W ej-haj-w ej, dzierżawionym, jak  w ia
domo, przez Anglików. Przeciwko tem u przy
puszczeniu oświadczył się stanowczo na je- 
dnem  z ostatnich posiedzeń parlam entu an 
gielski m in ister spraw  zagranicznych. W  o- 
góle zaznaczyć należy, że postawa angiel
skich kół urzędowych była od samego po
czątku zatargu całkiem  popraw na i nie w y
kroczyła w niczem po za granice neutralności.

O potrzebie inform ow ania społeczeń
stwa rossyjskiego o przebiegu wypadków na 
teatrze w ojennym  robi bardzo trafne uwagi 
publicysta Syromiatnikow w Nowoje W remia. 
Najważniejszy ustęp z jego uwag przytacza
my w dosłownein tłóm aczeniu: „W  począ
tkach każdej wojny — powiada —  naród 
rossyjski przeobraża się w jedno olbrzymie 
wojsko, którego jedna, m ała cząstka walczy, 
a znacznie większa żywi walczących, wszel
kimi możliwymi sposobami stara  się przyjść 
im z pomocą i gotuje się do zastąpienia 
tych, którzy legną w boju. Lecz dlatego, aby 
tutaj, w domu, spokojnie pracować na ko
rzyść ojczyzny, gdy nasi bracia i synowie 
poświęcają za nas życie na Dalekim W scho
dzie, trzeba, abyśmy wiedzieli, co tam  się 
robi. N ajgorsza praw da je s t lepszą od nie- 
wiadomości. W  obec najstraszniejszych praw d 
nie drgnie Eossyanin, a nasi wierzyciele za
graniczni znajdują się pod nieustannym  i 
silnym  wpływem  naszych wrogów, albowiem 
nasze milczenie o wypadkach na W schodzie 
uważa się przez nich za potw ierdzenie w ia
domości japońskich. Niewiadomość o tem, 
co się dzieje na  W schodzie, przyczynia się 
tylko do podtrzym yw ania tego nerwowego 
rozdrażnienia, ,po  którem  następuje panika, 
a w obec którego niemożliwą się staje ani 
praca urzędnika, ani właściciela ziemskiego 
lub kupca. Pożądanie pew niejszych w iado
mości nie je s t bynajm niej objawem nieu
fności ku rządowi.

W ym ownie wypowiedziane życzenie g ło 
śnego publicysty wywołało wielkie wrażenie, 
czego dowodem je s t przedrukow anie jego 
artykułu  przez wszystkie dzienniki, z wyra- 
źnem stw ierdzeniem  zgody i uznania. Być 
może, że był on impulsem do ogłoszenia 
urzędowego kom unikatu, który podaliśm y 
wczoraj w obszernem telegralieznem  stre
szczeniu.

* *
*

Dzienniki rossyjskie rozpisują się o 
ofiarności społeczeństw a rossyjskiego na ce
le wojenne. P etersburg  i M oskwa ofiaro
w ały po m ilionie rubli, kupcy moskiew
scy i petersburscy po pół miliona rubli, 
a oprócz tego cały szereg m iast rossyjskich 
pospieszył z ofiarowaniem większej lub m niej
szej kwoty. Znaczne również ofiary składają 
osoby pryw atne, różne zakłady, towarzystwa 
i instytucye. A rtyści, orkiestra i chóry tea 
trów  cesarskich w Petersburgu, przeznaczyli 
na cały czas trw ania wojny, jeden  procent 
ze swej gaży na potrzeby w ojenne. Mnożą 
się zwłaszcza ofiary na wystaw ienie silnej 
floty w ojennej.— W szystkie dzienniki o tw ar
ły  składki na cel powyższy. W  licznych a r
tykułach podnoszą dzienniki, iż nie byłoby 
upokarzających dla Eossyi warunków  tra k ta 
tu  berlińskiego, gdyby Eossya posiadała na 
morzu Czarnein silniejszą flotę. Nawet służba 
pryw atna poświęciła częśćjakąś swej płacy, ro 
botnicy swego zarobku a g im nazjaliści swych 
oszczędności. Organ żydowski Woschod wzy
wa swych współwyznawców, aby zapomnieli 
o różnorodnych krzywdach, o Kiszyniewie i 
Homlu, a nie skąpili ofiar „na rzecz wspól
nej ojczyzny11. Organ estoński Tetaja  wzywa 
Estów  do ofiar na cele wojenne. Dzienniki 
przyniosły świeżo wiadomość o lojalnych 
tnanifestacyach ze strony Armeńczyków w 
ważniejszych m iastaęh kraju  Zakaukaskiego. 
Lojalnym  uczuciom dały również wyraz wy
chodzące tamże dzienniki arm eńskie. M odłom 
w św iątyniach różnych wyznań niem a końca: 
całe szpalty dziennikarskie przepełnione w ia
domościami o nich.

Dnia 18 b. in. wyruszył z W arszaw y 
oddział lekarzy cyw ilnych w liczbie około 
70. Lekarze otrzymają pensye w stosunku 
półtorarocznej normy płacy lekarzy woj
skowych, 700 rubli na przejazdy i 100 ru 
bli na um undurowanie. U dają się do Cha- 
barowska, gdzie otrzym ają w łaściw e prze
znaczenie.

Japońska am basada w Londynie po
tw ierdza urzedownie, że w nocy z 13 na 14 
b. m. japońska flotyla torpedowa wśród 
gw ałtow nej śnieżycy do tarła  pod P ort-A r- 
th u r i rozpoczęła ogień na rossyjskie okręty 
wojenne. Dzienniki poranne londyńskie p i
szą z wielkim  podziwem o tym  ataku floty



japońskich torpedowców. F lo ty la  składała 
się z 6 łodzi torpedowych pod wodzą kapi
tana Nogaia. Podczas jazdy nocnej łodzie 
straciły  się nawzajem z widoku. Morze było 
bardzo wzburzone; szalała ogromna śnieżyca 

Pierwsze przybyły pod P o rt-A rth u r ło 
dzie „Hayator,, i „A sagiri11, jako najszybsze 
z całej flotyli. „A sag iri11 w jechała po prostu 
do portu. Eossyjska łódź strażnicza, zoba
czywszy Japończyków, zaalarm owała forty 
skąd zwrócono arm aty w kierunku łodzi. 
Z powodu ciemności i śnieżycy strzały  chy
biały. „A sagiri11 rzucił torpedy na rossyjski 
okręt w ojenny i odjechał szybko z portu. 
Niewiadomo, który z rossyjskich okrętów 
został trafiony i jaką  je s t wyrządzona szkoda. 
W  godzinę później w jechała do portu druga 
łódź torpedowa „H ayato r11, w ypuściła to r
pedę i również um knęła. W  niedzielę dnia 
14 bm. rano powróciła cała flotyla torpedow a 
do adm irała Togo,

Z Petersburga donoszą do D aily  E x -  
presf, że adm irał Aleksiejew po owym n a 
padzie torpedowców japońskich  na flotę ros- 
syjską stw ierdził, iż wina spada na oficerów 
rossyjskich. M ianowicie okazało się, że pe
wien młody oficer na łodzi torpedowej w y
sadził na ląd wszystkich swoich kolegów, 
zamiast pilnować, aby nik t na ląd nie wy
chodził. A leksiejew  — jak donosi korespon
dent — był tak rozdrażniony, że dobył re
wolweru i w obec zgromadzonych oficerów 
zastrzelił owego porucznika.

Kolnische Zeitung  donosi z Czemulpo : 
W  walce pod Czemulpo załoga rossyj- 

skiego krążownika „W arjag 11 i kanonierki 
„Korejec11 straciła  456 żołnierzy i 17 ofice
rów. — A ngielski krążownik „Talbot11, w ło
ski krążownik „E lba11 i francuski k rą ż o w n ik  
„Pascal11, ocaliły od utonięcia 15 oficerów 
i 250 żołnierzy rossyjskich. Po długich ro
kowaniach z rządem japońskim , który dom a
gał się wydania ocalonych, okręt francuski 
„Pascal11 odwiózł ich do Szanghaju.

(Telegramy otrzymane ty nocy.)

Petersburg. Car odbył dnia 18 b. m. 
w podwórzu pałacu zimowego przegląd 3 
batalionu pierwszego syberyjskiego pułku 
strzelców, który udaje się do Azyi wscho
dniej. W śród dźwięków hym nu rossyjskiego 
i okrzyków „h u rra 11 tak przemówił car przed 
frontem w ojska: „Bracia, jestem  szczęśliwy, 
że mogę was widzieć przed waszym odja
zdem i życzyć wam szczęśliwej drogi. Mam 
silne przekonanie, że nadewszystko cenicie 
honor waszych starych  pułków i poświęcicie 
chętnie życie wasze dla drogiej ojczyzny. 
Pam iętajcie, że macie walczyć z wrogiem 
walecznym, odważnym i zaciętym. Z serca 
życzę wam powodzenia i zwycięstwa. Błogo
sławię was bracia, a z wami mój sławny 
pierwszy wschodnio - syberyjski pułk strzel
ców, którego patronem  je s t św. Serafin. Oby 
ten święty za was się m odlił i towarzyszył 
wam w dalekiej drodze. Oficerom dziękuję 
za dobrowolne staw ienie się. Jeszcze raz dzię
kuję wam bracia z całego serca. N iech Bóg 
was prow adzi11.

Po defiladzie batalionu car jeszcze raz 
zaw o ła ł: Bądźcie zdrowi b ra c ia !

Podczas przeglądu obecni byli także 
carowa i carowa m atka, następca tronu, wiel
cy książęta i księżne, m in ister wojny i szef 
sztabu generalnego i inn i generałowie.

Petersburg. M inisterstw o spraw  za
granicznych otrzym ało telegram  od komen
danta francuskiego krążownika „Paskal11 z 
dnia 16 b. m., z doniesieniem , że krążownik 
ten  z rossyjskim  posłem  z Soeulu, 22 ros- 
syjskimi poddanym i, z kom endantam i okrę
tów „W arjag 11 i „K orejec", oraz z 16 ofice
ram i i 268 żołnierzam i z załogi tych statków 
wyruszył z Czemulpo do Szangaju.

Petersburg. W yjazd adm irała Maka- 
rowa, którego mianowano następcą adm irała 
Starka w P o rt A rthu r, dał sposobność do 
rozm aitych patryotycznych objawów. W ko
ściele św. A ndrzeja odbyło się uroczyste n a 
bożeństwo, podczas którego Jan  z K ronszta
du podał M akarowowi Komunię św. Przed 
pomieszkaniem M akarowa urządzono mani- 
festacyę.

Berlin. Jak  Yossisćhe Zeitung  donosi, 
japońskie krążow niki „M iszin11 i „K acura11 
zawinęły do portu  w Tokio.

Londyn. B iuro  Reutera  donosi: Cesarz 
japoński z doradcam i i większą częścią m i
nistrów  przenosi się koło 20 b. m. do Kio- 
to, gdzie będzie założona tymczasowa głó
wna kw atera cesarska. N astępnie udadzą się 
wszyscy do Kiroszimy, ponieważ cesarz chce 
być obecny przy w ysyłaniu wojsk.

Londyn. B iuro  Reutera  donosi z Soeul 
18 b. m.: 21)00 Kossyan przybyło do Wiczu, 
a 3000 do Czulieuszeng. W prowincyi liiu - 
g jang spodziewają się starcia.
i • L o n d y n .  Z Szangaju telegrafują pod 
dniem  18 lu te g o : Gdy angielski parowiec 
„H eipenz11, który przybył z Czingwangtas 
szukał w zewnętrznej przystani P o rt A rthu r 
schronienia przed burzą, ostrzeliwano go z 
rossyjskich okrętów i portów, a następnie

przyprowadzono do Halnego, gdzie przez 4 
dni bez widocznego powodu był przytrzy
m any, pomimo energicznych protestów  ka
pitana.

Port Arthur. Sprawozdawca gazety 
Nowy K rąj donosi: H. 18 bm. rano przyare- 
sztowali Japończycy w N agasaki rossyjskie 
parowce „M andżurya11, „Szilka11 i „M ukden11, 
naładow ane przesyłkam i firm Guenzburga, 
Oreschkiego i Schleipnera. Parow iec „M uk
d en 11 wypuszczono napow rót i kazano mu 
odjechać do Czifu. Pomiędzy Niuezwang i 
Inkau widać na stacyach wielu chińskich 
żołnierzy. L inia Tasziczao P o rt A rth u r je s t 
pod silną strażą.

Zagranica w obec wojny.

Berlin. Cesarz W ilhelm  zawiadom ił 
cara i m ikada , że lazarety niem ieckie w 
Kingtau i Tokio stoją do dyspozycyi rannych 
żołnierzy rossyjskich i japońskich.

Paryż. P rasa nacyonalistyczna i u- 
miarkowana republikańska atakuje Jauresa 
za jego oświadczenie, złożone na koDgresie 
socyalistycznym. Jak  tw ierdzi Echo de Paris, 
Jaures zamierza postarać się o m anifestacyę 
w Izbie deputow anych w tym  duchu, że 
Francy a nie pow inna spieszyć z pomocą Ros- 
syi. Taka m anifestacya oznaczałaby tyle, co 
wyrażenie sym patyi dla Japonii, a dla Bos
sy i byłaby ciężkim ciosem. Jau res sądzi, że 
pracuje dla pokoju, a on właściwie pracuje 
dla wojny. Aby udowodnić, że Bossya za
sługuje na poparcie Francyi, Figaro  przy
pomina, że w czasie, gdy między F rancyą 
a A nglią w ybuchł zatarg o Faszodę, M ura- 
wiew wówczas przybył do prezydenta Fau- 
rea, aby oświadczyć mu imieniem cara, że 
gdyby F rancya zaw ikłała się w wojnę, to 
Bossya ją  poprze.

Paryż. Bząd czyni, co może, by po
wstrzym ać g rupy  parlam entarne od om awia
nia kwestyi wschodnio-azyatyckiej w parla
mencie. Głównie chodzi o ominięcie dysku- 
syi o zam iarach F rancy i na wypadek inwa- 
zyi angielskiej w Tybecie.

Port Dalny.

W  doniesieniach z teatru  wojny często 
je s t wzmianka o Halnym. Halny, miasto por
towe na półwyspie L iaotung, leżące na 
wschód od Port - A rthur, zbudował rząd ros
syjski w przeciągu 12 m iesięcy, spędziwszy 
do roboty 25.000 ludzi. Koszta^ budowy wy
niosły około 300 milionów koron. Zatoka, 
nad k tórą leży Halny, ma kilka m il po
wierzchni, a przestrzeń wód głębokich w y
starcza na pomieszczenie całej floty. Place 
ładunkowe, a je s t ich aż pięć, posiadają ko
leje, elewatory i elektryczne zakłady, ogro
mne zaś tamy zezwalają na przybijanie okrę
tów do molo i ładow anie towarów naw et 
podczas silnej burzy. M iasto H alny ma stać 
się handlow ą s ta c ją  końcową kolei sybery j
skiej i m andżurskiej, a jako port handlow y 
ma pierwszorzędne znaczenie z tego powodu, 
że nie zamarza. Jedyny do niedaw na port 
m andżurski N iuezwang zamarza co roku na 
3 miesiące. — Od gmachów m iejskich w 
centrum  m iasta biegną, jak  prom ienie, ulice, 
nazwane wedle rozm aitych narodowości. N a 
końcu każdej z tych ulic ma powstać kościół 
narodu, od którego ulica wzięła nazwę.

Neutralność Ohin.

Londyn, 19 lutego. Biuro Reutera 
donosi przez Nowy Jork  z Tokio : W m iej
scu koinpetentnem  oświadczają, że Japonia 
zgadza się na neutralność Cflin, zapropono
waną przez Stany Zjednoczone, z w yjątkiem  
M andżuryi, obsadzonej przez Rossyę. Japo
nia jednak zastrzega sobie prawo odpowie
dniego oddziaływ ania na dalsze postępowanie 
Rossyi, któreby naruszało neutralność Chin.

Niepokojące wieści z Chin.

Neue Freie Presse przywiązuje wielkie 
znaczenie do wiadomości, że austro - węgier
ski krążownik „Cesarzowa E lżbieta11, który 
m iał zwiedzić porty australskie, otrzym ał 
nagle rozkaz odpłynięcia z Batawii do Pe- 
cziti, aby wspólnie z przybyłym  do Szan
gaju okrętem  „A spern" ew entualnie objąć 
ochronę austro - w ęgierskich poddanych. — 
Dziennik przytoczony zaznacza, że półurzę- 
dowy kom unikat, który o tern donosi, w y
raźnie podaje jako powód wzmagający się 
ruch a n ti-  europejski w Chinach, który po
p ierają m andaryni, a który w  niebezpieczny 
sposób spotęgować się może przez ucieczkę 
dworu chińskiego z Pekinu. N . F r . Presse 
przewiduje, że zachowanie się Chin może 
sprowadzić bardzo ciężkie komplikacye dla 
Rossyi.

(Telegram).

Waszyngton. Naczelny dowódca floty 
Stanów Zjednoczonych na Oceanie Spokoj
nym adm irał Evans donosi, że w Niuezwang 
panują stosunki niemożliwe i że Bossyanie 
zatrzym ują okręty handlow e angielskie i 
am erykańskie. Słychać, że wrazie, gdyby 
konsul am erykański w Niuezwang, w idział 
grożące niebezpieczeństwo, załoga am erykań
skiej kanonierki „H elena11, stojącej na ko
twicy pod Niuezwang, wysadzi na ląd dla 
obrony interesów , życia i m ienia obywateli 
am erykańskich.

K R O I I K A

Lw ów , 19 lutego.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
W sobotę, dnia 20 b. m. w Zakładzie fizyczym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8 , o godzinie 7 wie
czorem dyrektor archiwum miejskiego dr. A. Czo 
łowski: „Zamki polskie na Rusi Czerwonej11 (z 
obrazami świetlnymi).

— Powszechne wykłady uniwer
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
21 ,b. m.:

Brody : lekarz weter. W. Hainbacb „Gru
źlica zwierząt i jej wpływ na ustrój ludzki11;

Delatyn : prof. Uniw. dr. I. Zakrzewski 
„O gazach11 (z doświadczeniami);

Drohobycz: skryptor Biblioteki Ossolińskich 
dr. B. Gubrynowicz „Kartka z dziejów romansu11;

Kałusz: docent Uniw. dr. P. Kuczera „O 
przyczynach chorób zakaźnych11;

Kołomyja: prof. gimn. dr. M. Sabat „Prze
chadzka po Muzeum watykańskiem — dział sztu
ki greckiej1' (z obrazami świetln.);

Przemyśl: asyst. Uniw. W. Źłobicki „O 
telefonach11 (z doświadcz.);

Sambor: dr. A. Winogrodzki „Krew i jej 
krążenie1':

Stanisławów: prof. Szkoły realnej G. Fe
liński „O Wyspiańskim11, część I;

Stryj: prof, gimn. F. Muller „Obrazy z 
dziejów piśmiennictwa niemieckiego do śmierci 
Goethego11;

Tarnopol: prof. Szkoły realnej J. Zamor
ski „Psychologia namiętności11;

Złoczów : asystent Uniw. dr. S. Niemczy
cki „O węglu11 (z doświadcz.).

— Z  Politechniki. P. Witold Ban- 
drowski, rodem z Tadań, złożył na tutejszej Po
litechnice drugi egzamin państwowy.

— Dyrekcya poczt i telegrafów
donosi: Według rozporządzenia Ministerstwa han 
dlu z dnia 16 stycznia 1904. 1. 1767, wyda
nego w porozumieniu z Ministerstwem skarbu, 
dopuszczalne są deklaracje cłowe do pocztowych 
przesyłek adresowanych za granicę sporządzone 
względnie wypełniane ołówkiem atramentowym 
albo za pomocą odbitki przez papier indigo pod 
warunkiem, jeśli odnośne pismo jest wyraźne i 
trwałe.

— Ks. Ludwik Napoleon, pułko
wnik rossyjski, przejechał wczoraj po południu 
przez Lwów pospiesznym pociągiem z Wiednia 
do Podwołoczysk.

— Dziennika urzędowego c. k. Ra
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 4, wydany 
dnia 17 lutego 1904 roku zawiera: Wiadomo
ści osobiste. Organizacja szkół. Budowa szkół. 
Konkursa. Ogłoszenia.

— Pełne posiedzenie Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się dnia 22 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem.

— Niepodniesione podwyżki pen-
syj. Ministerstwo skarbu otrzymało wiadomość, 
że pewna wybitna urzędniczka wiedeńskiego 
związku wdów państwowych, listownie zgłosiła 
się do wdów, które skutkiem przebywania na 
Węgrzech nie wiedziały nic o podwyższeniu pen- 
syj wdowich starego stylu na mocy ustawy z 
r. 1902, — ofiarowując im wywalczenie tej 
podwyżki za opłatą honoraryum w wysokości 
5 prc. od wywalczonej kwoty.

Ponieważ autorka wspomnianego listu 
podnosi w swem piśmie, że urzędnikom nie wol
no nic mówić o tern podwyższeniu pensyj, — 
zauważyć należy, iż Ministerstwo skarbu zaraz 
po dojściu do skutku ustawy z r. 1902 zarzą
dziło stosowne jej ogłoszenie w d r o d z e  u- 
r z ę d o w e j  a nadto wywieszenie ogłoszeń w 
miejscach wpadających w oczy w lokalach urzę
dów, w których odbywa się wypłata pensyj.

Jako szczegół charakterystyczny podnieść 
jeszcze i to wypada, że autorka owego listu do
stała adresy wdów, które nie poczyniły jeszcze 
starań o przyznanie im podwyższonej pensyi, — 
w drodze u r z ę d o w e j .

#  Szkarlatyna. W internacie dla chłop
ców im Torosiewicza stwierdzono wczoraj jeden 
wypadek szkarlatyny u ucznia I klasy gimna
zjum V. Chłopaka natychmiast izolowano, a dziś 
przewieziono wozem epidemicznym do pawilonu 
zakaźnego szpitalika św. Zofii. Przeprowadzono 
też formalinową dezynfekcję internatu i poddano 
pod nadzór lekarski współuczniów chorego.

— Szkoła nank politycznych. Dziś, 
w piątek, piąty z rzędu wykład p. Henryka Ra-

ifrók"
dziszewskiego „O rozwoju przemysłu w 
stwie Dolskiem-1. Wykład dzisiejszy ^  
będzie podanie statystyki p r z e m y s ło w e j  
stwa. Początek o godzinie 6 wieczorem- g^.

O godzinie 7 wykład czwarty p- 
dnickiego „O stosunku Galicyi do Austry1 •

— Fabryka chleba. Właściciel 
karni p. Marcin Czyżek, zamierza w najm1̂

kalę1
odczasie założyć pode Lwowem na w ie lk ą  s. 

brykę wyrabiającą cbleb, znany u nas p °? .fr
łur „ lrmramoiziflrtA11 /ChlnK f.. v. WedłUgzwą „morawskiego 
dzenia p. Czyżeka, 
tern, iż jest łatwo

Chleb ten, --------  ffS,
przewyższa chleb i

‘ nie czerstwif.strawnym, 
nie traci pierwotnego smaku. Chlebem 
wanym w nowej fabryce, zamierza P- ,-cyę. 
zaopatrywać nie tylko Lwów, ale i całą « a -e

obszył

— Premie za szybki ratunek w 
Lwowska Rada powiatowa w 08pożaru.

wystosowanym do wszystkich gmin i 
dworskich swego okręgu, zaprojektowała u® jj 
wienie w każdej gminie znaczniejszych t9r- 
dla tego, kto pierwszy w czasie pożaru .^ j .  
czy koni do sikawki, albo też dla straży °onl

— Walne zgromadzenie Tlw iie 
stwa wzajemnego kredytu we Lwowie jO 
się w niedzielę, dnia 21 b. m., o god®lU ^  ^ 
przed południem w sali posiedzeń magi0tra 
ratuszu.

— Tyfus plamisty stwierdził
znów fizykat miejski u 28-ietniej Reisfi 
merównej, zamieszkałej przy ul. Szplta  ̂ cj)0' 
Odstawiono ją  natychmiast do pawilonu d {y 
rób zakaźnych przy szpitalu powszechny111 ^- 
wnocześnie zarządził fizykat dezynfekcji . 
szkania chorej i poddał pod nadzór lek»lS 
współlokatorów. ^

#  Pogrzeb ś . p. Szwarcego ^ 
koszt Lwowa. Dziś w południe oflb-y flpr»' 
posiedzenie delegatów Rady m. L w o w a  
wie uczczenia przez miasto pamięć,i Br0111 je* 
Szwarcego. Po krótkiej dyskusji uchw al11 
dnomyśluie co następuje :

Pogrzeb odbędzie się kosztem m- 
w tym celu wyasygnowana zostanie do 
mitetu, jaki zawiązał się dla urządzenia P 
bu, kwota 1000 K. Na całej drodze, kt'"r8* 
dukt posuwać się

LWO"

będzie,
.  vte b $

latarnie okrj ro®' 
kirem i zaświecone. Prezydent m ia s t a
całą Radę miejską do gremialnego wz^cm u 0j
w  pogrzebie Rodzina zostanie u w o ln i0 r 0 ■

opłacenia taksy pogrzebowej i  za otwar°ie

imi«o»‘bowea.
Nad grobem pożegna zwłoki 

stolicy kraju radny dr. T. Rutowski.
— Na wieść o zgonie ś. p 

wa Szwarcego, przesłał wydział C z y te ln i  ^  

mickiej pismo kondolencyjne rodzinie zU1 
Nad mogiłą pożegna zmarłego imieniem VL ĵo1 
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  p r z e d s t a w ic i e l  v  1 |pi, 

akademickiej. Wydział wzywa członków 
by w pogrzebie jak najliczniej wzięli ud*1

— Z  Izby sądowej. RozP1̂ 1̂ # 8'
W
pi®

•lSWprzeciw Eugeniuszowi Nowickiemu, 
rzowi manipulacyjnemu lwowskiego mag1 
zakończyła się wczoraj wieczorem.

Na podstawie werdyktu s ę d z ió w  P 
głych, którzy zaprzeczyli 10 głosami j
pytanie w kierunku nadużycia władzy 0 f̂orod"1 
a 6 głosami drugie pytanie w kierunku ^ Y  
sprzeniewierzenia wydał trybunał wy10 
niający podsądnego od winy i kary.

A  Zgubiono książeczkę ga^C-abI! 
oszczędności na kwotę 80 K., a opiewaj- 
imię Katarzyny Musijewskiej.

—  Zmarli w ostatnich dniach:^  . s
wie, Marcela Grabowiec, w 80 r o k u  ^  

Antonina Stern, w 41 roku życia; 
z Żalplachtów 1 voto Prasehil 2 vo toA )J
wa po adjunkcie podatkowym, w 64 ^ ^ e c 11
Emilia z Kasprowiczów Stachowa, źon» 
nika, w 18 roku życia. pS11'

W Kniażołuce, Józef Dmytrów, 8j 
czyciel tamtejszej 4-klasowej szkoły.

W Kobylnicy ruskiej, Józef 
nauczyciel tamtejszej szkoły, w 51 r° . ^  f

W Poznaniu, Marya J a c k o w s k a -  ^  j o ^  

trona poznańskich Kółek rolniczych, ^  
życia.

— Pięćdziesięcioletni ju .teuf

Oo i

O'
i / ;

—  ~ . .„pil
płaństwa obchodził onegdaj w K r o ś n ie  

proboszcz ks. Marcin Uzarski. p»:
— Odczyt. Z Krakowa don°sz8 

Wczoraj o godz. 6 wieczorem w auh 
novi“ przy licznym udziale p r o f e s o r ó w  v  

sytetu i inteligencji z miasta, odbył 
prof. dr. Głąbińskiego, urządzony przeZ
dla pielęgnowania nauk społecznych- cg i N  
zagaił cykl odczytów o socjalnej P0̂  • 
powiedział swe poglądy na współcz«sÛ  = 
społeczne. Prelegenta nagrodzono luic*11 
skarni. Wieczorem odjechał dr. Głą
Wiednia. o®1

— Z Wiednia donoszą nam 
tnim raucie sobotnim u ks. Maryi Lu „o
który zgromadził wytworne towarzystw0̂ # ^ ,  
tutejszej kolonii polskiej i świata t0̂ a jg. 'y, 
w Wiedniu, był między innymi tak*tf  ̂
Prezydent Ministrów dr. Koerber,
Minister handlu bar. Gall.

— Woda w kopalniacł. $c
dapesztu telegrafują: W węgierskich 
soli w komitacie marmoroskim ukazał3 ^yii1 
Musiano zaprzestać robót. Szkoda fi1-1 
miliony.
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2 t> Rozruchy żołnierskie w Bileku.
fio ■ j donoszą: Dnia 16 b. m. odczyta
ni Zf;q erZOm k'zech batalionów pułku piechoty 
Bzw zebranym w dziedzińcu koszar w Koło-
n rze (Stulilweissenburg) wyrok sądu wojnu- 
i s?° * ^ebinje, wydany w sprawie podoficerów 
w ^gow ców  1 batalionu tego pułku, winnych 
h ta U ?rfyaaeyi- Trzech winnych skazano na 8 
W / 1̂ 0 więzienia zaostrzonego postami, 
jedn em ł°żem i zamknięciem w odosobnieniu; 
a jeą^° na rok’ ~  dwóch na 10, jednego na 9 
^les n^ °  -na ® miesięcy ciężkiego więzienia; — 
areo,^ 16 J‘dnego na 8 , pięciu na 2 miesiące

eszta garnizonowego. ‘

w j , "  Dzwonnica św. Marka. ZWene- 
odbud.11082̂ 1 ^ ar âment uchwalił 500.000 lirów na 

św. Marka, tak, że obecnie 
p°Wa.SZ cał'y jest już zebrany. Powstały jednak 
jest wa° ^dipliwości, czy odbudowa dzwonnicy 
którym°^°^e mo^ iwa- Dokoła starego cokołu, na 
«n b y  ^ZWoilIiica stała, wykopano rów i miał 
Belki ^Pełniony cementem i grubym żwirem, 
ta nj’ ,wbijane dla podtrzymania cokołu, natrafiły 
kła -n ezPńczne pokłady piasku. Woda przecie- 
&a ktą262 U asek i utworzył się pokład mułu, 
zioja belki nie mogły się już oprzeć. Po- 
§aienf ^  °Pa<h  nieco od strony bramy z ze- 
Zaahod • ^ °  zauważono od strony północno-
2a Soi aieł masy piasku i wody, które pociągnęły 
ń f i e j j  ^rugie zapadnięcie się. W pobliżu tej 
którą znajdowała się niegdyś cysterna,
Ufiejscg .°z^  doza Barborigo w roku 1494, w
Merze} ?l§eiu innych studni. Zapadnięta po- 
15 ctajUlp  zaJmuje 150 m. kw. na głębokości 
Padła '• rze^ kościołem św. Marka ziemia za-
c° grgS.^ tta powierzchni 80 m bw. na 8 etm.,
pieCz ó 1 Pomnikowej świątyni pewnem niebez- 
aatura] . em- Dotychczas wbito 1500 belek, co 
Arcjj^ ?lt; musiało wstrząsnąć gruntem placu. 
^ ade ?■’ kieruj^°y robotami budowlanemi o- 

j  naIeży aDo zrzec się zupełnie od- 
szereg , ^Wonnicy, albo powbijać jeszcze cały 
dla )emk, co znów może być bardzo groźne 

pi aeu

skiej r , . ^ e d n i io g o d z in ]a y  w a lc .  W pary- 
z"'ykłv 1 tane°znej „Wagram“, odbył się nie- 
r°zda rekor<h Właściciel zakładu ogłosił, że 
*&jdłużag' 0(ly parom, które tańczyć będą walca 
8°dz i1? 1 bezustanku. Orkiestra zabrzmiała o 
^°lwer ’ ba&*-era do „startu11 był wystrzał re- 
taąy 'V.T- 44 par puściło się jednocześnie w 
btężczy SZysBńe pary składały się z kobiety i 
kobiet.Zny; dodna tylko była złożona z dwóch 
r*yn, p  bd mężczyzn był 1 żołnierz i 1 mu- 
2aty0J 0 godzinie 4 pary wycofały się ze współ- 
d°f,yć Îctwa, po 2 godzinach 12 par miało już 
sali kr wyścigu; podczas szóstej godziny na 
detuj W o  się już tylko 5 par z twarzami bla- 
Ph g;j, P°dsiniałemi oczyma. Dla podtrzymania 
^ódkę’ Przyja°iele wlewali im do ust w tańcu 
taW i  ^aw?> likiery i wino. Jeden z kawalerów 
siał 8°dzin, ale nie mógł dłużej, bo mu-
p0Z08t.> 0o,'0b0ty ('dest czeladnikiem rzeźniczym), 
ńfi nj.g eu° P ^ y  tańczyły jeszcze godzinę, osta- 
^rzetań 1 . zr°biły o godzinie 5 minut 45 rano.
Hfkie^ ^ Prawie 7 godzin bezustanku.
«6w. bez wytchnienia przegrała 168 wal-
°sóbi dzowie, zgromadzeni w liczbie tysiąca 

zwycięzcom huczną owacyę.
'§<łzv 1 Uagr °dy p. Y incent i p anna Seherrer.

Zwycięzcami był murzyn.

jydłia" , ^ e(3-0godności maszyny do pi-
°s w‘v . z e  prowineyi argentyńskiej Entre 

a to t yl>owiedziały walkę maszynie do pisania, 
Zllaczllfcl.OWodu , iż ona stała się przyczyną dość 
^Hej p0 w ostatnich czasach zmiejszenia pe-

' viem w dochodach państw ow ych. Od czasu
8Ują g. ^P row adzenia  w użycie m aszyny, posłu- 
f^g tk ic^ przy p isan iu  aktów  sądowych;
. anie !^.° zmniejszyło się znacznie zapotrze- 
!ZyUoy,e FaPlern stemplowego, gdyż pismo ma- 

1 eh ®e!®lej sze znacznie od ręcznego. Wła-
r0zP0rzaft^C k-emi1 złemu zaradzić, wydały zatem 
^ e h  J- Zfinie, zakazujące pisania aktów sądo-

Uiaszynie.

1/

rors‘̂ a prowmoyonalna,
a3, butei ® ^a ła«t. (Jubileusz starosty). Staro- 
! °dzi ^ 2y P- Antoni Lubicz Szydłowski ob- 
a °y br a' b ‘ jubileusz ćwierćwiekowy swej 

y, 1 Pov j Czey ^ ie8° powodu urządził one-
i Cełu dc' 4 s^ ał aokl niezwykło uroczysty obchód 

k°chni, CZczenia przez w szystkich szanow anego

o "  ju b ila ta -
»Ĉ e s t a j 0^ ,rozPoczął się nabożeństw em  w ko- 
ob^acya af^ łm - W zięła w niem  udział repre- 
y ,/z^dk(5wUasze80 m iasta, duchow ieństwo obu 
j . ła4ze rząd2* ®kałału i całego pow iatu, tutejsze 
rj^be 0b 3 °we i autonom iczne, nauczycielstwo, 
t/biny n^Wa^ l 8łW0 z m iasta  i okolicy i  t. p. 

^  S a łack ieg o  w ysła ły  jako  dele-
J j6 lcŁ wójtów.

> ł  s-^nocześnie z nabożeństw em  w  kościele 
t i ł ' Ju b ,l°+r^bn^ obchód w  synagodze sk a ła -
ii cye, y ^ frzy m ał ze w szystkich stron g ra - 

Utb'lbacv a ° ^ Czeniem obchodu b y ła  wieczorem
m iasta  na  cześć ju b ila ta

^ łu im a c z . (W iec przemysłowy. — 
Ufn<icfo -)rju d ze n ie , Tow. gospod. oddziału  
ą S  We śrRdę, dnia 24 b. m„ odbe-

Iłumaczu w sali Eady powiatowej

dwa wielkie zgromadzenia, poświęcone sprawom 
naszego ekonomicznego rozwoju.

O godzinie 2 po południu odbędzie się 
walne zgromadzenie oddziału tłumackiego Tow. 
gospodarskiego, a o godzinie 5 po południu 
„wiec przemysłowy11, poświęcony sprawie obrony 
przemysłu krajowego i sprawie węgla krajowe
go. Na obydwóch tych .gromadzeniach delegat 
„Biura reklamy przy centralnym Związku gal. 
przemysłu fabrycznego" ilustrować będzie refe
raty swoje o przemyśle krajowym okazami ro
dzimej wytwórczości z różnych jej gałęzi.

Jak można sądzić z ogólnego zaintereso
wania w obydwu tych zgromadzeniach będą bar
dzo licznie reprezentowane wszystkie sfery mie
szkańców miasta i okolicy.

Rom liioraclo-arMrae.
Henryka Melcera „Marya11, odśpie

wana świeżo w operze warszawskiej, nie wy
wołała nadzwyczajnego zachwytu wśród publi
czności, a spotkała się z ostrą krytyką stałych 
sprawozdawców7 muzycznych wszystkich poczy
tniejszych pism miejscowych. Eolę tytułową od
tworzyła p. Irena Bohuss Hellerowa, walcząc 
zwycięsko z nagromadzonemi w niej truduościa- 
mi. Jeszcze przykrzejsze miał zadanie p. Leli- 
wa „w męczącej roli Wacława, niewdzięcznej i 
niedość zręcznie pisanej na głos w ogóle, a te
norowy w szczególności". Małą, ale trudną rolę 
wojewody powierzono p. Gabryelowi Górskiemu; 
wywiązał się z niej bez zarzutu. Miecznikiem 
był p. Zawrocki. Akt trzeci opery jest najpię
kniejszym i najlepszym. Beżyserya spotkała się 
z zarzutem, iż nie poobcinała swemi nożycami 
sytuacyi nielogicznych i zbytnio nużących.

Nowa opera PucciDi’ego „M adam e But- 
terfly11, w ystaw iona onegdaj w Medyolanie, cie
szyła się bardzo w ątpliw ym  sukcesem.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek „Aida11, opera w 4 aktach Yer- 
diego, pierwszy gościnny występ Giacomo Bawne- 
ra, tenora oper zagranicznych i występ Józefiny 
Kurtzównej.

W sobotę po raz trzeci „Poniedziałek kar
nawałowy11, tragedya oficerska w 5 aktach 0 . 
Y. Hartlebena.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po raz 
czwarty „Antonina Sabrier11, sztuka w 8 aktach 
E. Coołusa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem „Żydówka11, opera w 5 aktacli Halevyego, 
drugi gośoinny występ Giacomo Eawnera, te 
nora oper zagranicznych i występ p. Józefiny 
KurtzówDej.

Mim Woli św l i t y
w e  L w o w i e .

W wielkiej sali pałacu arcybiskupiego 
obrz. łae. odbyło się wczoraj po południu 
posiedzenie obszerniejszego kom itetu budo
wy kościoła św. Elżbiety, pod przewodni
ctwem JE . ks. A rcybiskupa dr. Bilczew- 
skiego.

N a posiedzenie to przybyli między in 
nym i : JE . P. N am iestnik Andrzej hr. Po
tocki z M ałżonką, JE . P. M arszałek krajo
wy Stanisław  hr. Badeni, JE . Prezydent 
wyższego sądu krajowego dr. A leksander 
M niszek Tchorznieki, JE . hr. Leon P in iń- 
s k i ; radcy D woru; dr. Korn. dyrektor kolei 
państw ow ych W ierzbicki, dr. Rydygier, Kre- 
ckowiecki i Dembowski, radcy Nam iestnictwa: 
Ignacy Korzeniowski i szef biura prezydyal- 
nego W acław  Zaleski, profesorowie U niw er
sytetu i Politechniki, w iceprezydent m iasta 
p. M ichalski z gronem radnych, liczne g ro 
no pań, redaktorow ie pism lwowskich i wiele 
osób reprezentujących w ybitne w społeczeń
stw ie stanowiska.

Posiedzenie zagaił Najprzew ielebniejszy 
ks. Arcybiskup Bilczewski, składając następu
jące sprawozdanie z trzechletniej działalno
ści kom itetu budowy kościoła św. Elżbiety:

W  maju 1901 na zebraniu, odbytem 
w pałacu arcybiskupim , przy udziale kilku
dziesięciu osób, pań i panów, wybrano 
kom itet budowy k o śc io ła , który ma 
być ciałem doradczem dla ks. A rcybiskupa 
a zarazem uchwalono, że budowa ma być 
m onum entalna. Z łona tego kom itetu ukon
stytuow ał sie osobno subkom itet artystyczny 
a osobno subkom itet gospodarczy, które na
tychm iast przystąpiły  do pracy.

Niebawem też wygotował subkom itet 
artystyczny program  konkursu, gdy tymcza
sem .kom itet gospodarczy zajął sie wyda
niem odezwy do publiczności w sprawie 
składek, wygotowaniem listy delegatów do 
zbierania składek, wydaniem do tych dele
gatów odezwy i instrukcyi co do sposobu

zbierania funduszów, sporządzeniem  książek 
rachunkow ych, ezeków i bloków.

N a podstaw ie tych prac przygotowaw
czych subkomitetów artystycznego i go
spodarczego, ogłosił kom itet budowy dnia 
5-go m arca 1902 roku program  konkursu. 
W edług zaw artych w nim  warunków, ko
ściół ma być wybudowany w stylu rom ań
skim, przejściowym lub wczesnym gotyckim 
i pom ieścić 2200 osób, z tych jedną piątą 
siedzących. Koszta budowy bez wyposażenia 
wewnętrznego, bez urządzenia placu, jednak 
że z urządzeniem dla ogrzewania i elek try
cznego ośw ietlenia ustanowiono na kwotę 
709.000 koron, koszta zaś całej budowy na 
m ilion koron. Projekty  na budowę kościoła 
m iały być nadesłane do dnia 1 marca 1908.

Równocześnie z ogłoszeniem konkursu 
w ybrał kom itet budowy sędziów do oceny 
nadesłanych projektów. W  skład ju ry  weszło 
12 panów pod przewodnictwem Ich  Eks. 
Leona hr. P inińskiego i A ndrzeja hr. P o to 
ckiego.

Co do strony gospodarczej uchw alił 
Komitet przyjąć cztery kategorye członków 
w spierających t. j. tych, którzy sk ładają  na
raz albo w ra tach  5000 koron, 500 koron, 
100 koron i 25 koron.. Każdy z tych  człon
ków w spierających będzie w pisany do księgi 
pamiątkowej i korzystał z nabożeństw, od
praw ianych za fundatorów kościoła. Komi
tet zamianował też delegatów do zbierania 
składek.

Na konkurs nadesłano 19 planów, któ
re rozpatryw ał następnie kom itet sędziów 
na dwóch swych posiedzeniach, odbytych 
w pałacu arcybiskupim  w dniach 16 i 17 
m arca 1903. W ynikiem  tych posiedzeń było, 
że ju ry  sędziów uchwaliło złączyć pierwszą 
nagrodę z drugą i dać je  ex aeąuo planowi 
„Trio11 prof. Talowskiego i projektow i „Krzyż 
w kole" prof. Odrzywolskiego. Trzecią n a 
grodę przyznano projektow i pp. Tadeusza 
S tryjeńskiego i F ranciszka Mączyńskiego.

W  cztery dni później, 21 m arca, od
było się posiedzenie kom itetu ściślejszego, 
na którem  uchwalono zaprosić wszystkich 
panów, których projekty nagrodzono, do ści
ślejszego konkursu z wezwaniem, by opraco
wali szkicowe plany z podaniem przybliżo
nego kosztorysu w granicach konkursu.

Z nadesłanych przez prof. Talow skie
go i pp. S tryjeńskiego i M ączyńskiego p la
nów wybrano na  posiedzeniu odbytem w 
dniu 18 czerwca 1903 plan w stylu rom ań
skim prof. Talowskiego.

Po tem  spraw ozdaniu przedłożył Najp. 
ks. A rcybiskup zebranym im ieniem  kom itetu 
ściślejszego następujące trzy  w nioski:

a) Kom itet uchw ala budować kościół 
w edług planu prof. Talowskiego w stylu ro
mańskim .

b) Komitet budowy oddaje artystyczne 
kierow nictw  budowy p. Talowskiemu z tem, 
że ma wykonać wszystkie szczegółowe pla
ny i przedłożyć szczegółowy kosztorys.

c) Kom itet uchwali wybranie ścisłego 
kom itetu budowlanego, któryby załatw ił u- 
godę z profesorem  Talowskim i czuwał z ra 
m ienia kom itetu artystycznego nad  budową.

Po przyjęciu tych  wniosków wybrano 
do ścisłego kom itetu budowy pp.: Hawry- 
szkiewicza, starszego radcę budownictwa; 
H ochbergera, dyrektora miejskiego urzędu 
budowniczego: arebitektg  Rawskiego, radcę 
N am iestnictw a Korzeniowskiego, ks. infułata 
Zabłockiego i jego zastępcę ks. dr. Slósarza.

N astępnie ks. kanonik Zajchowski, jako 
kasyer kom itetu zdał spraw ę ze stanu sk ła
dek do 17 lutego b. r. włącznie. W edług 
tego sprawozdania złożyli po dzień 31 g ru 
dnia 1908 członkowie w spierający ogółem 
162.328 K. 74 bal.; z list składkowych, za 
bloki, z puszek, tytułem  dobrowolnych da
tków i częściowych odsetek w płynęło 
26.878 koron 10 bal. łącznie z poprzedniemi: 
189.201 K. 84 hal. Po odtrąceniu wydatków 
(kancelaryjne 2619 K. 4 bal., opłacenie po
datku gruntowego 8 Ii. 65 hal., nagrody 
konkursowe 9000 K., zakupno trzech proje
któw 2400 K., zakupno modelu od pp. S try 
jeńskiego i Mączyńskiego 2000 K., a conto 
honoraryum  prof. Talowskiego 2400 K., ko
szta badania gruntu 588 K. 79 bal. i hono
raryum  sędziego konkursowego z W arszawy 
p. Dziekońskiego 400 K.) w łącznej kwocie 
19.416 K. 48 bal., pozostało z końcem r. 1908 
169.785 K. 86 hal.

W  roku bieżącym do 17 b. m. w łą
cznie w płynęło od członków 5598 K. 55 bal., 
za bloki 4 K. 70 hal., tytułem  dobrowolnych 
datków 112 K. 38 bal., razem 5715 K. 63 
bal. Po odtrąceniu wydatków w sumie 101 
K. 92 bal., wynosi czysty dochód 5618 K. 
71 hal.

W połączeniu z czystym dochodem, po
zostałym z końcem r. 1903 i dawniejszemi 
składkam i (około 80.000 K.), posiada obecnie 
kom itet budowy 255.899 K 7 hal.

W ybrano następnie  komisyę skontru- 
jącą, w skład której weszli pp. radca Dworu 
Korn, radca N am iestnictw a W acław Zaleski 
i radca rachunkow y N am iestnictw a Balzer.

Zestawienie składek do końca roku 
1908 pojawi się w najbliższych dniach w 
Gazecie Lwowskiej.

Budowę uchwalono rozpocząć w maju
b. r .

Zebranie zakończył JE . ks. A rcybiskup 
gorącym apelem do członków kom itetu, aby 
się starali o raźniejszy i obfitszy wpływ 
datków.

Hsli Lwowa SiiliewiczowL
Kraków, 18 lutego.

W  uzupełnieniu wczorajszego telegram u 
o doręczeniu Henrykowi Sienkiewiczowi m e
dalu honorowego obywatela m iasta Lwowa, 
donoszą nam, że Sienkiewicz odpowiadając 
na przemowę prezydenta dr. M ałachowskie
go, podziękował serdecznie i zaznaczył, że wiel
ką radość spraw ia mu ten  dowód uznania dla 
jego pracy, a dalej tak m ó w ił: Powiedzieć, że 
na ten  zaszczyt zasłużyłem byłoby samo
chwalstwem; powiedzieć, że nie zasłużyłem 
byłoby kry tyką waszego postępowania. W  o- 
bee tego wolę nic o tem nie mówić i ogra
niczę się tylko na serdecznem podziękowa
niu senatowi lwowskiemu, wam czcigodni 
panowie deputaci, panu prezydentowi i m ie
szkańcom sławnego Lwowa, za ten  zaszczyt, 
który m nie spotyka. Lwów, który w chwi
lach naszej przeszłości złożył tyle dowodów 
męstwa i poświęcenia, może przyznać ten  
wysoki zaszczyt tylko temu człowiekowi, któ
rego działalność ożywiona je s t duchem  rów
nym waszym obywatelskim  uczuciom i pa- 
tryotyzm em  równym  waszemu patryotyzm o- 
wi. I  to je s t w łaśnie zarazem naj zaszczytni ej - 
szyrn dowodem uznania, jak ie  pracownika 
na niw ie społecznej spotkać może. Dzięki 
wam, panowie, żeście chcieli te moje uczu
cia ocenić, albowiem dążenia nasze i cele 
są w spó lne : wytężona praca na wszystkich 
polach, poważny w spółudział w cywilizacyj
nych zadaniach ludzkości, postęp, który ni
komu nie da się wyprzedzić, miłość do kraju, 
wiara we własne siły i nadzieja w lepszą 
przyszłość. Dziękuję raz jeszcze serdecznie i 
proszę, abyście te moje wyrazy szczerej po
dzięki powtórzyli Radzie miejskiej i m ie
szkańcom m iasta Lwowa.

N astępnie delegaci zabawili jeszcze 
dłuższy czas u Sienkiewicza, tocząc ożywio
ną z nim  rozmowę.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia  18 lutego).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które w iceprezydent p. M i c h a l s k i  otwo
rzył o godzinie 7 min. 15 wieczorem, od
czytano przedewszystkiem  list Najprzewiele- 
bniejszego ks. A rcybiskupa Bilczewskiego z 
podziękowaniem za udzielenie grun tu  pod 
kościół OO. Redem ptorystów , poczem r. dr. 
R u c k e r ,  powołując się na doniesienia pism 
lwowskich o w ykryciu wrzodu syfilityczne- 
go na ustach u pewnej uczenicy jednej ze 
szkół m iejskich, uczynił w niosek o zorgani
zowanie nadzoru lekarskiego nad młodzieżą 
szkolną.

W niosek ten  będzie przedm iotem  regu 
laminowego traktow ania.

Po powzięciu drugiej uchw ały w sp ra
wie odstąpienia g run tu  miejskiego pod bu
dowę kościoła 0 0 . Redem ptorystów, toczyła 
się dłuższa, niezwykle ożywiona dyskusya 
nad referatem  r. prof. P a w l e w s k i e g o  w 
spraw ie urządzenia centralnego ogrzewania i 
zaprowadzenia wodociągów w nowej szkole 
przy pi. M isyonarskim . Ostatecznie uchw a
lono oddać roboty około zaprowadzenia cen
tralnego ogrzewania w tej szkole firmie Chy
lewski, Hruby i Spka za cenę 25.827 koron 
10 bal., a urządzenie wodociągów i kloze
tów za cenę 7.515 koron 25 hal. firmie B ra
cia M und we Lwowie.

Z kolei na wniosek r. G e t r i t z a n a 
dano zasiłki z fundacyi Dębkowskiej A ndrze
jowi Brańce, podupadłem u obywatelowi m. 
Lwowa w kwocie 200 koron, i A nnie Tre- 
szerównej, 74-letniej sierocie po budowni
czym lwowskim w kwocie 40 koron.

W końcu załatw iła jeszcze Rada 57 
rekursów  budowlanych.

G0BP0BAR8TW01 HANDEL
A u s t r y a c k i  Z a k ł a d  k r e d y t o w y .

Z W iednia telegrafują n a m : Rada nadzor
cza austryaekiego Zakładu kredytowego u- 
ehw aliła zaproponować na w alnem  zgrom a
dzeniu akcyonaryuszy w ypłatę z czystego 
zysku w r. 1903, wynoszącego 9.948.000 ko
ron, dywidendę po 28 kor. od akcyi, 600.000 
koron wcielić do nadzwyczajnego funduszu 
rezerwowego, a 201.000 koron wstawić do 
rachunku na  rok przyszły.



Kalendarz rybacki. W  lutym  nie 
wolno łowić raka samca i samicy, natom iast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dni słoneczne o łagodniejszej tem 
peraturze można między godziną 11 a 2 łapać 
na wędkę : karpie, głowacice, lipienie, oko
nie, szczupaki, płotki, czerwionki i bo len ie ; 
węgorza na  wędkę nocną.

Wiedeń, 19 lutego. (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej). Losy: a) procentow e: A nstrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-proc. 290*— , A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 2 8 5 '—, Tow. żeglugi na 
D unaju 100 zł. m. k. 4-prc. 270 — , Uregul. 
D unaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 264-— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 88-— , Poży
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. — —• 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 20‘85, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 456-—, Clary 40 zł. m. k. 163-— , Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 81 * —, Losy m. K ra
kowa 20 zł. 80’— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65-— , Ofen 40 zł. 150’—, Palffy 40 zł. 
m. k. 163'— , Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
5 150 , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28' — , 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa lO zł. 65-—, 
Salma 40 zł. m. k. 2 3 0 '—, Pożyczka Salz
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. —•— , Tureckie oblig. prem. 
kolej, po 400 fr. 1 1 3 —■, Losy kom unalne m ia
sta W iednia z 1874 r. 504-— .

Budapeszt, 19 lutego. T arg  zbo
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze
nica na kwiecień 8 '74 do 8'75. P sze
nica na maj — •— do — . — Pszenica 
na październik 8'42 dę 8'44. Żyto] na 
kwiecień 6 90 do 6 91. Żyto na październik 
6-85 do 6-90. Owies na kwiecień 5 '75 do 
5'76. Owies na październik — ■— d o — ■ — ■ 
Kukurudza na październik — ■— do — - Ku- 
kurudza na maj 1904 r. 5-43 do 5-44. Kn- 
kurudza na lipiec 5’55 do 5‘56. Rzepak na 
sierpień 11-45 do 1P55.

Oferty na pszenicę: m ierne. — Chęć ku
pna: słaba. — Usposobienie: osłabione. Po
goda: piękna.

Berlin, 19 lutego. fBanknoty austrya- 
ckie 85-35, Spirytus — .

Paryż, 19 lutego. Trzyprocentow a ren ta  
95-27, Mąka 30-90.

Frankfurt, 19 lutego. Austryackie. 
Kredyty 197-10, Koleje państw ow ych— *— , 
Alpiny 182-—, Disconto — - —, Laura —• —. 
M ontany — .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18-50 do 18-60, loco Ołomuniec 17-80 
do 17'90, loco B erno-W iedeń 17-90 do 18-— , 
na luty loco A ussig 18-50 do 18.60 Cu
kier w k o stk ach : p rim a  68-70 do 68‘70, se- 
cunda 68-20 do 68‘20. Spirytus kontyngen
tow any: loco W iedeń 43 40 do 43-80. N afta 
kaukazka: transiło Tryest 11"—  do 11-50, 
galicyjska przeźroczysta 40-60 do 41 -20. (Geny 
w  koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 19 lutego. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8-10, pszenica na  term ina 7-60 do 7-75, 
żyto gotowe 6‘40 do 6'60, żyto n a  tenn ina
6-40 do 6-60, owies obroczny gotowy 5-40 
do 5-80, owies obroczny na term ina 5 25 
do 5-50, jęczm ień pastew ny 4-75 do 5-10, 
jęczm ień brow arniczy 5 ‘25 do 5'50, rzepak 
9-25 do 9-50, ln ianka — ■— do — ■—, groch 
pastew ny 6 ' — do 5*25, groch do gotowania
7-50 do 8-25, wyka 5-— do 5-30, nasienie 
ln iane —•— do — "— , nasienie konopne 
— do — , bób — do — , bobik 
4-— do 5-25, hreczka — •— do —• —, kuku
rudza nowa 6’10 do 6 30, kukurudza stara 
6-25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 180-— do 
200-—, koniczyna czerwona 55"— clo 60-—, 
koniczyna biała 4 5 '— do 47- — , koniczyna 
szwedzka 45"— do 60"—, tym otka 23-—’ do 
25-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 18-50 do 18-85, za 50 litr. pa- 
riłas  Tarnopol na term in — •— do —■— , 
w yranty  — ■— do — •— , eskontyngentow y 
20-75 do 21-— .

OSTATNIA. POCZTA
N  a j j. P a n  przyjął przedwczoraj przed 

południem  na dłuższem pryw atnem  posłu
chaniu szefa sztabu generalnego b r. Becka.

U P. M inistra wojny gen. P itre ich a  
odbył się przedwczoraj obiad delegacyjny, 
w którym  wzięli udział między in n y m i: P. 
M inister hr. Gołuchowski i k r. Tisza, oraz 
p. Jaw orski.

P. M inister kolei dr. W ittek odbywa 
obecnie podróż inspekcyjną po Is try i i. Go- 
rycyi.

W iększość czeskiego W ydziału kra jo 
wego —  czytamy w N . F r. Prcsse — uchw a
liła na jednem  z ostatnich posiedzeń wbrew 
odmiennej opinii swych niem ieckich człon
ków, dr. W erunskyego i dr. Eppingera, we
zwanie do Rządu, by w jak  najkrótszym  cza
sie Sejm czeski zwołał, zwłaszcza dla zała
tw ienia spraw  zapomogowych. Stosownie do 
tej ustawy isto tn ie wystosowano clo Rządu 
wspomniane oświadczenie.

Obecnie donoszą z P ragi, że m arszałek 
ks. Lobkowitz otrzym ał od dr. K oerbera od
powiedź na to wezwanie i odczytał ją na 
posiedzeniu W ydziału krajowego dnia 17 
b. m. W odpowiedzi swej oświadcza P. M i
n ister Prezydent, że niem ieccy politycy za
wiadomili go, iż niem iecka obstrukeya w 
Sejmie trw ać będzie tak długo, aż zupełnie 
Sejm ubezwładni. — Nie może być w obec 
tego mowy o pracy Sejmu tak długo, jak 
długo nie odzyska zdolność do pracy p a r
lam ent. Skore to się, stanie, P. M inister P re 
zydent nie omieszka uczynić życzeniu W y
działu krajowego zadość, uznając opłakane 
położenie kraju, zwłaszcza, że regulam in Sej
mu czeskiego nie zawiera postanow ienia w 
duchu § 14.

W  spraw ie banków polskich w P ru 
sach piszą z kół nientieekich z Poznania clo 
Schles. Volks. Z  tg.., iż najnowsze rozporzą
dzenie ininisteryalne, zmuszające urzędników 
państwowych clo w ystępow ania ze Spółek 
polskich, przyniesie szkodę jedynie niem- 
czyźnie. Jak  się wykazało, pisze, korespon
dent, urzędnicy ci nie mieli depozytów 
w bankach polskich, lecz brali tylko poży
czki. Kilka m ilionów m arek rozpożyczyły

1 _ ł ■ • i  I * 1........................ i  *
' (-ni. im nuiiww j. u/j j 'U/jJ o/jy ii y
banki polskie między niem ieckich gospoda
rzy, przemysłowców i urzędników pruskich. 
Gdyby in sty tucje  polskie chciały dać odwet. idyby instytueye j, u, ua,, um un
rządowi, zrujnow ałyby bardzo wiele, eg-zy- 
stencyi niemieckich.

I  Berlina telegrafują, że koinisya bu
dżetowa parlam entu niem ieckiego odrzuciła 
proponowane przez rząd dodatki pensyjne 
( O stm arkem ulayi) dla urzędników wojsko
wych i innych w W. Ks. Poznańskioiu i 
P rusach Zachodnich.

Proces redak to ra  Górnoślązaku  Kowal
czyka obwinionego o obrazę kardynała  Kop- 
pa i duchow ieństw a sziąskiego, k tóry  miał 
się ju tro  rozpocząć, został odroczony ńa czas 
nieograniczony. Jak  słychać chodzi o dale
ko idący dowód praw dy.

N a posiedzeniu Komisy i budżetowej 
parlam entu  niem ieckiego d. 17 bm. skre
ślono na wniosek p. Korona dwa m iliony 
z sumy 10 milionów marek, której rząd do 
m agał się na przybory dla artyleryi pieszej. 
Przeciwko skreśleniu głosowali konserw aty
ści i obóz narodow o-liberalny.

W najbliższych dniach ma ukazać się 
w Dz. u. p. rozporządzenie M inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych, sprawiedliwości ij han
dlu o zasadach, jak ich  trzymać sio należy z po
wodu wojny rossyjsko-ja pońskiej w stosun
kach handlow ych i żeglnźnycli.

TELEGRAM  G A M  LWOWSKIEJ
K r a k ó w ,  19 lutego. (T d . p ry  w ) .  W i

ceprezydent Leo przeprow adził przedwstępne 
konferencyc w spraw ie utw orzenia wielkiego 
Krakowa z g m in am i: Dębniki, Zakrzówek, 
Ludwinów, Półw sie zwierzynieckie, Czarna 
W ieś i Grzegórzki. Celem konferencyj było 
w ysłuchanie ew entualnych życzeń ze strony 
interesow anych gm in i wytłum aczenie im 
korzyści z połączenia z Krakowem. Jako je
dną z w ażnych korzyści podniesiono ulgi 
podatkowe. Obecnie n iek tóre  gminy przed
miejskie opłacają ty tu łem  dodatków autono
micznych po 10 0%  1 w razie przyłączenia 
do Krakowa opłacałaby one ty tu łem  tych 
dodatków 2 2 y ,. Dalej wskazano, że idzie 
o utworzenie wielkiego narodowego centrum  
kulturalnego i ekonomicznego. Rokowania 
z dalszemi gm inam i, m iędzy temi z Podgó
rzem, nastąpią w najbliższym  czasie.

W ie d e ń ,  19 lutego. W iener Z tg . o- 
g ła sza : P. M in ister W yznań i O św iaty za

m ianował głównego nauczyciela męskiego 
seminaryuna nauczycielskiego w Sokalu, ks. 
Józefa R a k o w s k i e g o ,  nauczycielem g łó 
wnym  w sem inaryum  w Zaleszczykach.

W ie d e ń ,  19 lutego. P. M inister ośw ia
ty  zatw ierdził dopuszczenie do wykładów dr. 
M aksym iliana H e r m a n a ,  jako pryw atne
go docenta chirurgii na U niwersytecie we 
Lwowie.

W ie d e ń ,  19 lutego. Rcichswehr na mo
cy zasiągniętych inform acyj oświadcza, że bez
podstaw ną jest wiadomość, jakoby ze względu 
na położenie na Bałkanie przeniesiono w stan 
służby liotylę m onitorów na  Dunaju.

W a r s z a w a ,  19 lutego. (Tel. -pryw.). 
Wczoraj w Pogotowiu ratunkow em  grono 
lekarzy z prezesem Gustawem hr. Przeździe- 
ckim żegnało odjeżdżających na służbę na 
dalekim Wschodzie kolegów dr. P io tra  K ar
pińskiego i Zygm unta Kusocińskiego. Oprócz 
nich, wczorajszym wieczornym pociągiem 
kolei terespolskioj odjechało do Chabarow- 
ska jeszcze około 60 lekarzy z W arszawy, 
powołanych przez władzę wojskową.

P o z n a ń ,  19 lutego. (Tel. pryw.) Pm.; 
liner Polit. Nachrichten wzywają rząd, a,by 
koniecznie przedłożył do uchw alenia projekt 
ustawy, zakazującej używania języka polskie
go na zebraniach, dalej projekt, ogranicza
jący  lub zabraniający parcelacyo poza komi- 
syą kolonizacyjną, wreszcie ustawę, w yłą
czającą Górny Szląsk o d p raw a tajnego gło
sowania przy w yborach do gwarectw.

P e t e r s b u r g ,  19 lutego. W obce roz
pow szechnionych za gran icą pogłosek o za
chorow aniu cara, liossy jsh t Ageneya Telcyr. 
wskazuje na to, że car wczoraj na podwórzu 
pałacu zimowego odbył rewię, co je s t do
wodem, iż pogłoski o jego chorobie są bez
podstaw ne.

R z y m , 19 lutego. (Tel. własny). Dy
rektor kapeli w atykańskiej ksiądz Porosi bę
dzie dyryjjjował na  W ielkanoc w ykonaniem  
swego oratoryum  p. t.: „Sąd ostateczny" w 
Rzymie, a 1.2 kw ietnia przybędzie do W ar
szawy, gdzie oratoryum  zostanie również pod 
jego kierownictwom wykonane.

P a r y ż ,  19 lutego. Wczoraj popołudniu 
w korytarzach Izby deputow anych rozeszła 
się pogłoska, żc m inister spraw zagran icz
nych Dolcassć podał się do dym isji. (Join- 
bes zaprzeczył tej pogłosem

K a p s z t a d ,  19 lutego. P rem ier Strig 
podał się do dym isji. G ubernator mianował 
rui miejsce jego Jaiffosona.

oadajĄ

K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .

R je k a ,  19 lutego. Parow iec „A drya“ 
Towarzystwa żeglugi „A drya“, wczoraj w 
drodze z 1 ij oki na morze Śródziemne rozbił 
się wskutek silnego sirocca w pobliżu Pnn- 
ptamezy. W ysłano z Ii,jeki parowiec „E luro“ 
z nurkam i i zwiększoną załogą. Zawezwa
no także pomocy z Poli. Położenie okrętu 
groźne.

Z  e u r o p e j s k i e g o  W s c h o d u .

c-zęsm ludności japońskiej, n a  która spau»j- 
ogiom ne finansowe ciężary wojny. Wisdo 
njasc, jakoby  bandy c łiiń stie  przerwały P°' 
■ ączenie telegraficzne i telefoniczne ko łom  
r all 1 J akoby przerw ana była  komunikach8 
ąt owa z D alnym , je s t zm yśloną i oblicze118 
a podniesienie zapału patiwotycznego u a8'  

ponczyków. "
W edług wiadomości z Pekinu, Japo»ia

..V.? r/!Ia,CiZi do ^L ndżury i mnóstwo mate'kredytow y^:ija ło w  do fałszow ania biletów kredytowy**?
sz‘l0dę rossyjskiem n skarbo ’̂1 

P‘ • wa. D oniesienie to ma na celu skP 
J T 1 apończyków do sporządzania lałszj

} i^rossyjskieh biletów  kredytowych, kto*woja)
reby Iiossya m usiała po ukończeniu 
wykupić. Władze w G i ring  i Gicikai
wają _ludność chińską, aby zachowała si* 
głoskom® 1 n ie wierzJrła rozsiekanym  P0'

stwn  L c m d W b 19 bitego. Japońskie posęb 
wprlhi°- 1Zh7’ -° llrz!?dową depesze z T o b 0’ 
. której dotychczas żaden okręt J3'
n , ! i i m e został zniszczony ani uczyniorf 
wvU,i ym  d<> slnżljy- Także wiadomość ° 

. ouan iu  Japończyków  w  zatoce
jest nieuzasadniona.

Port Arthur, 19 lutego. Imssffl 
Ageneya telegraficzna donosi: SłyehaG 
Japończycy schw ytali dwa rossyjskie P‘ ■ 
wce „ K otik“ i Bobrik".

te-
U w a g a :  Jak  inform ują z

Ugra licznego, od godziny 10 rano uu o 
Vs2 popoł. nie nadeszła do Lwowa w 
ani jed n a  depesza z W iednia, Pon.1. lCJi
prawdopodobnie wskutek burzy w oKU(.l̂ ne- 
W iednia przerw ały  się druty  telegra i ^  
Tak samo depesze nadane dziś rano do 
dnia nie mogły być ze Lwowa wys-laim- .

W skutok tego otrzym aliśm y tylko i 1 
liczbę depesz.

Telegrafowany kurs wiedeu^*'-JSH
W ie d e ń ,  19 lutego .1904 r. 
i. ( Forbórsc). Godzina 

Marki 117-27, Renta majowa
Alecyc a 

624-— , Akcyc W‘Jo

ranna. (Yorliórse). Godzina 11 iuinl11,
99-10, Mf

ska ren ta  koronowa 96-25, Akcyc anj
Z a kł a < I u k redy Uyrego 
Zakładu kredytowego 730'-

\ li‘Tl'Akm-o A "s  
51Ubanku 275-50, Akcye Unioiihanku o ,_t 

Akcye L‘ankveri'.inu 4 9 2 '—, Akcyc L in 11..-UUl1 \  l v C } r U J _ » itU Jv  V P I  I H J Ł l l  - T U I *  1 - -  -  U V r,ł-W

banku 415-50, Akcyc, Kolei p a iis tw o '.
624-— , Lombardy 77-— , Akcye K*>loi
( Lal — ■ — , A kcye Phi bryk i broni ^
Akcye tytoniowe —• —, Akcye A lpinj 0 ^
Akcye Rima M uranyi 441 '—, Akcyc •
skiego Towarzystwa żelaz. 1810' — , b °s.V 11

• - l istyckie 1.13. — , Ruble 252-50, 4-proe. " ^  (()*
ku liipotoeznego 9 9 '— , 4 i Pl,l[ P1  ̂ j,o
listy Banku hipotecznego 101 '50, *'-11 .^y
życzka kraj. z r. 1893 9S’85, 4-proo-

uli !■
zastawne Banku k ra jo w e g o  99

9 8 -

9 lutego. W edługK o n s t a n t y n o p o l ,
t u r e c k i c h  doniesień kom itety macodoó 
skic postanow iły zm ienić umundurowanie 
powstańców. Dwie bandy m iały w targnąć 
koło Kiistendil na tureckie terytoryum . Buł- 
garya kupuje wagony i lokomotywy dla 
przewozu wojska.

C e ty n ia ,  B* lutego. M uzułmańscy 
mieszkańcy m iasta Kolaszin powstali i n a 
padli n a  chrześcijan, /, których wielu zabili 
albo ranili. Mieszkańcy w Proselani mieli 
zbuntować się przeciw płaceniu podatków. 
Oczekują bezpośredniego krwawego starcia.

W O J N A
r o h M y j s k o - j  a p o ń  h k 3.

Petersburg, 19 lutego. Ross. Ageneya  
Tcleor. donosi z P o rt - A rth u r z datą J 8 lu
tego: „W  porcie A rth u r i w Mandżuryi pa
nuje spokój. Obie strony  koncentrują swe 
wojska. Na morzu koło portu D alny widziano 
wczoraj wieczorem (środa) wiele ogni, któro 
jednak  wkrótce zgasły. N apraw a okrętów 
uszkodzonych przez m iny torpedowe prow a
dzona je s t energicznie, tak, że okręty te 
będą wkrótce zdolne do służby bojowej. — 
N am iestnik oglądał osobiście baterye i dzię
kow ał artylerzystom , pom iędzy k tórych  roz
dał krzyże św. Jerzego za ich mężne sp ra
wowanie się w walce dnia 9 lutego. S ły
chać, że japońska flota podzieliła się. Jedna 
jej część ochrania lądowanie wojsk w Cze- 
m ulpo i Fuzan, druga strzeże wybrzeży J a 
ponii przed napadem  eskadry wtadywosto- 
ekiej. Ludność m iejscowa w M andżuryi sprze
daje chętnie wojsku konie i prow iant. W e
dług doniesień z japońskiego źródła nie 
można zauważyć u Japończyków podniesie
nia się uczuć patryotycznych. Sztucznie wy
w ołana wojna jest niepopularną u większej

udu
iVJarki 117-27, Renta majowa 99’1»> ' p -
ska renta koronowa 96-20, Akcye ,l"IlllSiJ-

kładu kredytowego 622-50, Akcye "
kładu kredytowego 730' — , Akcye 
banku 274-50, Akcye Unionbaukn ° ' \  r’ J . . .  T.ii.uUCUL11VM ,-1 1 -r u . / ,  -  I------- _ T a J lU f

Akcye Bankvei'oinn 490' — , Ak<;) 1' 
banku 410- —, Akcye kolei państw.UilUiir, ^  j  u _r , 5 u ___
J ,ł* py . 70'50> Akeye kolei Elbellml 4 * 

y ;tl>r.yki broni — , Akcyc tytom0'
Abcyo Alpiny 383-—, Akcyc Jj1'

'*  Ir  tP . f f O
wc
ma M uranyi 439-— , Akcye Prask|(A  
rarzystwa żel. 1817-—, Losy tureckm

Ruble 253-50, 2 0 - Franki

U sposobienie: silniejsze.

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r .

A d a m  K r e c h o w i e c f c i -

7*.PR0SZI!E DOiHJ I li

i

Przedpłata na

12 K.; półrocznie (od lg °
styczn i0-

0 '
Ca Czeru,rca) w m iejscu 12 K-, V'

K ,  dw ic r& o c z n ie  1  

11:1 Oo  C., , , w  m ie jsc u  ' '

P o c z tą  8  IC; m iesięcznie (od 1 do  W f  
każdego m iesiąca) w  m iejscu  2  

pocztą 2 K. 70 h.

sty  Tow. kredytowego ziemskiego
U sposobienie: spokojne. _ 0.
W ie d e ń ,  1.9 lutego 1904 r. GieĄ ■* ^  

iowa ( MiUtujsbdrse). Godz. U

i

G azetę LwoWS 

, yn°'Sl roczn,e (od 1 stycznia  do koń'
ca gnidnm) w miejscu 24 K, p0̂ ttldo

k



O d zn a c zo n a  z ło ty m  m edalem  I dyplom em  u zn a n ia  na  W y s ta w ie  w ie de ń skie j w  ro k u  1902 
F A B R Y K A  T U T E K  C Y G A R E T O W Y C H

, P R I M U S
•v t’ ń w ,  u l i e a  M c k i e w i c z a  1 .  2  ( r 3 g  p l a c u  N n i o i k i )

N a d e s ł a n e .  '

tutki
tutki

»PRIMUS* 
»PRIMUS*

p o l e c a
białe, nietłuszczone z  najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu

skiej »ARADIE«.

» • « « .  S  P r * y g e t o w a w c z y
nunu na jednorocznych ochotników tzw.

rojp s e n z p r i i f B B  g

l*k°le Dr?™*. 7‘ dn’em 1- marca b. r. w wojskowej 
nii»«w5^0Zfj s t * D obrow olskiego, 

^ , .y ° ^ lo w s k ie g o  9 . Objaśnienia 
***o^ 1 cznińw aprobowanych na żądanie.

Ostrzeżenie.
d ł y ,^ n:̂ arn wszystkich, że żadnych 

>. , sYna mojego Zdzisława, nie 
'Yjtttuję, ani płacić nie będą.

*-------  W alery* Pohlmau.

0(} st̂ sezpieczenie losów
PrzY wylosowaniu najmniejszej 

Wygranej „ a  c a ł y  r o k  1904 
Przyjmują

\ ° k a l  i  I L i l i e n .
\y bankowy i kantor wymiany.

^°siada kursów losówT żaden
2a-bezni °Z ôs.bw nie powinien zaniechać 

eczenia się przed dotkliwą stratą 
_w razie wylosowania

Ry j « c h a l f  la v t

Dnia 19, lutego 1904.

u , pP u  H0T*L g eo r g e .
vj^ówceg0 tr l  Lubomirski 
S z e l a k i ’ ks Lubomir

i H. ks. Lubomirski 
ski z Rozwadowa, J . hr.

Ś- hr Pi78'?0,1’?^*, A- hr. Skrzyński z Kra- 
■— ^ L ^ ln ,nski z Grzymałowa.

?°^arzygt^ta ^ ca  W y s ta w a  zjednoczonego 
; ^owie ,,,. a Przyjaciół sztuk pięknych we 
l®? o tw a S yf. P • > - .  Ducha 1. ip ! l!  piętro, 
JH ^ ie m  ,  ‘“^ n i e  od godz. 10 -tęj przed 
h °3oby kno ,^° ^"kej P° południu. Wstęp 
P rz e d n io  ftnT J? w niedzielę 30 hal., w dnie 

^  hal. Dla członków wstęp wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1908 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

12-20
-

2-31
1

330
- 6-10

8-10

6-20
6-50
7-35 
7-451
7-55]

8-20 
8-55

1-30

9-57
10-25
11-15 
1-10

1-40 —

2-30 —

— 4-35
5-20 
5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
8-40 ___

— 9-20

— 9-50

—

10-00
10-20

— 10-40

i - | 3-09 i

2-15
7-35

— 5-06

i -
, i O JZ i
i 1

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dw orzec g łó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihomotku, Czudina, Seretliu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświeć'na, Zakopanego przez 
Przemyśl, W ;eliezki, Rymanowa, Sanoka, Chyro wa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Snezawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezo.
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kocha winy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

przez Zuczkę, Wyżniey, Sorethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Iekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia., Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kdrosmezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Na dw orzec ,,Podzam cza” 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia-

tyna, Kopyezyniec. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
” •! Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale

szczyk, Potutor, l.wania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp.| osob.
o godzinie

12-45 —

2-51 —

— 4-10

- - 6-22

6-30
_ 6-45
— 6-51

8-25 —

— 8-35

9-05
_ 9-25
„ 9-40
_ 10-35
— 10-40
1-50 —

2-40 —

2-50 —

3-05
_ 3-25S
_ 3-40E
— 3-5'1

1 —
6-20

6-40
— 7-05
— 9-00
— 10*42i

i

— 10-55

— 1100

__ 11.051
— ll . l l l l

6-43
.— 10-57

2-04 -

— 9-20
Jl-24

Odjeżdża ze Lwowa
Z dworca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Słob. rung., 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, Domy 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Karlsbadu),
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki,
Oświęcima.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Ko- 
rósmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąeza, Jasła, 
do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Iouan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korosmezo, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa, 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mozo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Iekan, Czbrtkor*, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dworoa „Podzam oze”
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Skały,

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

IWOWtlr' '€ K * * 1 ~
Lwó llan{,lowej ■ przemysłowej

Yl’ dma l9 - lutego 1904. 

za sztu k ę .
g a i ^ d i f ] 20071'-1400kor.)

g^W acyf1' D0 zł- w- a.
^ •  Ludw.po 200 zł. inki

• a Rzeszowie
(400"koer )°Wie Z‘L 

aókti i, Zast<nvne1 za 100 koi*.

j * raJ
L » 
-,ed-

U. rp {r WUi.
” 4 a-,wyL z 10 %

• „ los W 50 1.
4p w ” 6101-po200k! 
4 „ los w 51 ]. 

0 • ” r̂)s w t)'7 1, 
V  ^ I s y a ) ’ Jleiu' 4% (pierw.

* Ziemsk’ 4 % 
llT  °S' w 56 lat 

<[: W d 2 ł? i Za.L00 kor.

w' a '
^  W' Ł5% (2 cm.)

*01U  , ” » 4> % (3 e m .)
żye?ua ne dtto hol /a I4 em-) 

*kl kr Z  4% Po 200 kor. ' , 1 °  w. a. z r -
49/‘> po 200 kor.

ŁD

0
0
©
04
0
M

©

Czkai

r. 1873 
z ro-:u 1893”

m-Lwowa 4% p0 200 kor!, 200

T . 20 (4# k“  > •

lOft Juhli v„ . • • . ' ' '

S u r °syjski>!1 wei»™ y«Ł:

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

540 — 550 —

— — 260 -

57S - 583 -

350 - 375 —

400 — 420 —

111 -
L01 - 101 70
98 50 99 20

102 20 102 90
99 — 99 70

99 20 -------

99 40 ___
98 - 98 70

99 30 100 -
102 50 —  —
102 20 —  —
101 50 102 20
98 80 99 -50
98 80 99 50

98 30 99 —
98 - 98 70

101 80 ---

77 — 82 —

11 25 11 40
19 - 19 20

251 — 253 —
251 50 
117

253 50 
117 50

d W  18\ 1Uteg° 19°4-’

stf i Ŝ P a<l 5 a w banknot. ^  ‘eh-lipiee ‘ ’

płacą żądają

99-50
99-50

99-70
_________  99-70

* Gazeta Lwowskp* Nr. 41

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . ...............................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku .1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1S60 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ i 860 po i 00 zł. 4 pr, .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr.

płacą żądają

100-05
100-05
1 8 2 --
149-75
180-50
2 5 5 --
255-—
298-85

100-25 
100-25 
192-— 
1-50-75 
182-50 
2 6 0 -- 
260-— 
299'85

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................118-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-65

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 z ł.4 pr. 100-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5j/4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

119-— 

508-— 

128 80 

100-— 

99-80

119-15

99-85

101-— 

119-75 

508-80 

129-80 

101- —  

100-80

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115-50

w złome-za 200 zł. 5 pr. . . . 134-50 135.50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r................................. • 100-— 101-—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................  99-85 100-85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . . _ .......................................... 99-60 100-60
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r............................ 99-65 100-65
Kol. lwowsko-ezeru.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................  99-70 100-70
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-25 119-25

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................  96*95 97-15

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161 -— 163-—
poż. prem. za 100' zł. (200 kor.) 204-— 208'—

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 203'— 207-—
E. Obligacye indemnizacyjue.

Kroaeyi i Sławonii ....................................—■■— —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  97-85 98-85

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju ł r. 1870 za 100

zł. 5 p r....................................  278-— 282-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 108-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r.......................... 99-20 100'20

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................  103-75 104-75
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•— —■—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98.85 99 85
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-10 100-—

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r......................................... 97-25 98-25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................  —■— —'

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 85-— 88-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/3 pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99-20 100-20

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 290'— 300'—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 8 5 --  289 -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103"75 104'75
„ „ „ los 4 pr. 9 9 - -  99-60

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-25 112 25
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 101-50 102*-
„ 60 1. za 200 kor.
4 pr”  ..................................................... 9 9 - -  99.20

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98-— 99' —
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99 75 —
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . . 99-50 —'—

„ 4 pr. za 200 kor. ——  —'—
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . - 102-30 103'30 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi

s ja  5 pr. . . . . • • • 103—  103-75
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4PJ pr. . 101-75 102-75 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 99’— 99'80
Austro-weg. banku 401L lat los. 4 pr. 100-35 10P35 

n „ 50 la t los. 4 pr. 100-35 101-35
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................. 110-85 111-85
Tow. żegl par.po Dun.Em. r. 1886 4 pr. 116-— 117—  
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100-40 101-40

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-45 101*45
„ „ ,; ;; ;; i s s s i p r .  100-45 101-45
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 100-45 101-45

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................  93 75 94-50

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .................................. 98-90 99-90

GaL kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —'— ,7 7 -r i
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110'75 lll"7o

1878 za 200 zł. 5 pr. 110'75 111'75
» ” ”, 1887 za 200 zł. 4 pr. 99.10 100—

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 21- 22-
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 456-— 466-—
Clary 40 zł. m. k .......................................163'— 173'—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 81'— 85-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 80'— 83—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 67'— 70"—
Palfy 40 zł. m. k.......................................164'— 174—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mb............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/1 pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr.

płaeą
53—
28-60
65—

230—
77—

żądają 
54 -  
29-60 
69—  

236—  
81—

230-— 300—
K . Akeye banków (za sztukę).

278 25 
2810 -

741—  
510—  
545—  
260 -  
423—  

1611—  
523-50 
246—  
251—

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276’25 
Peszt, banku liandl. 500 zł. . . . 2790'—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 739'—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 506'—
Galie, banku hip. 200 zł....................  544'—

„ „ d lahandl.ip rzem . 200 zł. 240"—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422—

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1601—
„ Związk. (CJnionbank) 200 zł. . 522 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245—
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249'50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 415-— 430-

, akeye zakład. 200 zł. 394'— 400'
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5430-— 5450-
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — '
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsekod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galie. I. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

578-50
392—

403-
833-

579-50
400—

405- — 
837' —

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 638 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1118 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 393 
Pragsbiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1850
Sekodniey 500 kor........................... ■ 697
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . - 375"—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-121/,! 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240‘25 
Paryż za 100 franków . . . .  95-32'/j
Petersburg za 100 rubli 41/1 pr. ——
Niemieckie b a n k i ..................... 117-15
Włoskie b a n k i .......................... 94'55
Francuskie banki _ .....................  94-871/,
Szwajcarskie b a n k i .....................  94-871/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 1P34
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —•—
2 0-franków ka................................19’06
20 -m ark ó w k a................................23'44
Rosyjski półimperyał . . . .  —■■—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-121/, 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-55
R u b le ...............................................  2-528L

646—  
1128—  

394—  
1857—  

— 703—

3S8-—

117
240
95

117
94-
95- 
95

■45 
■42>/.

■50
75
'971/a
■971/.

11-38

19-08
23-52

117-321/,
94-75

2-533,5

z dnia 20. lutego 1904,



Licytacye.
L. cz. Nc. YI 28 2 (28) (1301 2 - 8 )

Na wniosek pana adw. Dra tam uela  
Nebenzahla jako zarządcy masy kon
kursowej błp. Leopolda Goldflngera odbędzie 
się dnia 8 . m arca 1904 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 9 licytacya realności iwh. 
2811— 2828 i 1537 ks. gr. gm. Jarosław  
objętych masy konkursowej bp. Leopolda 
goldflngera w łasnych (pare. bud. 356 2, 1217, 
356/4 i g ru n t 321/1, 321/2, 321/3 i 321/4 
razem z kam ienicą 2 piątrową mieszczącą
c. k Starostwo) łącznie sprzedać się m ają
cych wraz z przynależnościami, składający
mi się z windy śmieciarki i przyrządów po
żarowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 131.353 kor. przynależności 
zaś na  5' 3 kor.

N ajniższa cena wynosi 66.153 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tab u 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
cężary  na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 1 . lutego 1904.

i nym  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze- 
‘ nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 

nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w skażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. E . 1340/3 (3) (1299)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dukli, odbędzie się dnia 24. m arca 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 5 w Dukli, li
cytacya całej realności lw h. 285 ks. gr. gm. 
kat. Dukla Atanazego K arpinea i Ludwiki z 
Luców Karpincowej wraz z przynależyto- 
ściami.

N ieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na łączną kwotę 6030 
kor. (słow nie sześć tysięcy trzydzieści koron).

Najniższa cena wynosi 3415 kor. (sło
wnie trzy tysiące czterysta piętnaście koron) 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze N r. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 29. stycznia 1 04.

L  cz. E. 3158/3 ( 6) (1291)
Dnia 31. m arca 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 są
du tutejszego licytacya a) realności whl. 36,
b) realności whl. 170 i c) połowy realności 
whl. 171 ks. g r. Lano wice objętych składa
jących się z parcel budowlanych, budynków 
gospodarczych i parcel gruntow ych (rola, 
łąka, pastwisko i droga domowa).

N ieruchom ości oceniono ad a) na  33 
kor., ad b) na  1446 kor., ad c) na  436 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 22 kor., ad b) 
964 kor., ad e) 288 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej
szym, biuro N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

E. cz E . 1603/3 (5) (1351 1 - 3 )
D nia 10. m arca 1904 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, licytacya 
realności objętej whl. 53 ks. gr. gm. kat. 
L .pusznica wraz z przynależytościami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na  8228 
kor., przynależności zaś zaś na 468 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5794 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 11.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobrom)!, dnia 9. lutego 1904

L. cz 432 (1333 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Ze strony c. k. Urzędu loteryjnego dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie podaje się 
niniejszem do wiadomości, że w Stanisła
wowie jest do obsadzenia Iwowsko-barneń- 
sko-wiedeńska kolektura loteryjna N r. 19, 
605, 630, która w edług przecięcia z lat 
1901/1903 przyniosła rocznie zbiórek w ogól
nej kwocie 50.100 kor. 98 hal. a dochodu 
kolektantowi przy 3®/„ prowizyi dla Lwowa 
i Berna, a 2 -5*/o prowizyi do W iednia b ru 
tto 1.439 kor. 56 hal.

Kaucya wymaganą je s t w wysokości 
6000 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu nie podlegających.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
70 kor., m etryki urodzin, certyfikatu przy
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych jak  też 
i niemieckiego w końcu dowodu uzdolnienia 
do prowadzenia kolektury wnieść tutaj n a j
później do 15. marca br. godziny 12 w po
łudniu .

Bliższe w arunki przejrzeć można tutaj 
w godzinach urzędowych i w M agistracie 
m iasta Stanisławowa,

0 . k. Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 15 lutego 1904.

L. cz. E  2379/3 (14) (1292)
Dnia 24. m arca 1904 o godzinie 10. 

przed południem  odbędzie się w biurze Nr. 
3. sądu tutejszego licytacya a) realności 
whl. 77 ks. gr. Sambor dzielnica lwowska 
objętej składającej się z parcel budowlanych, 
budynków drew nianych i parcel gruntow ych 
(ogrod.), b) realności whl. 599 i c) połowy 
realności whl. 600 ks. gr. Sambor dzielnica 
Zawidówka objętych, składających się z p ar
cel gruntow ych (rola) wraz z przyn&leżyto- 
ściam i.

Nieruchomości oceniono ad a) na 11126 
kor. 90 hal., ad b) na 1524 kor. 50 hal., ad
c) na 2345 kor. 50 hal.

N ajniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 5563 kor. 45 hal., 
ad b) 762 kor. 25 hal., ad c) 117 kor. 75 
hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą 
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 11. lutego 1904.

dłoścL
(1341)L. cz. S. 3,98 (155)

O g ł o s z e n i e .
U chw ałą tutejszego sądu z 27. sier

pnia 1898 S 3 98 (1) otworzony konkurs do 
majątku masy spadkowej H irscha Balia uznaje 
się po myśli §. 189 ord. konkurs, za ukoń
czony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 30. stycznia 1904.

L. cz. S 2/14 1 ('■ 8 ] (1340)
O g ł o s z e n i e .

Uchwałą tutejszego sądu z 27. sierpnia 
1898, S 2 98 (1) otworzony konkurs do m a
ją tku  M arku.a Sturmlaufa, uznaje się po 
myśli § 189 ord. konkurs, za ukończony.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przem yśl, dnia 30. stycznia 1904.

Konkursa
L. cz. 19096 II. (1283 3 - 3 )

K O N K U R S .
N a posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Rzuchowej z poborami 
3 klasy 6 stopnia, ryczałtem  140 koron ro
cznie na służącego i ew entualnem  w ynagro
dzeniem 900 koron rocznie za eodzienną 
jazdę posłańczą do urzędu pocztowego 
w Tarnowie 2 i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2. m arca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13. lutego 1904.

L. 19481/11. 21818 2 — 3)
K O N K U R S .

Na posady ekspedyeatów przy nowo 
otworzyć się mających urzędach pocztowych 
w Dydiatyezach i w Starzawej z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego, 
który później oznaczonym będzie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 5. 
m arca b, r. do c. k. D yrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

0. k. D yrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 15. lutego 1904.

L. 522. (1174 1 - 3 )
K O N K U R S

Na posadę inżyniera przy tutej
szym Wydziale powiatowym z roczną 
płacą w sumie 2400 kor. i ryczałtem 
rocznym na objazdy w sprawach słu 
żbowych w sumie 800 kor. czyli razem 
w sumie 3200 kor. i prawem do po
boru trzech dodatków pięcioletnich po 
200 kor. rozpisuje się niniejszem 
konkurs

Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę winni wykazać się oryginalny
mi świadectwami z ukończenia stu- 
dyów politechnicznych z dwoma pań
stwowymi egzaminami z Wydziału inży- 
nieryi, dwuletnią przynajmniej prakty
ką zawodową z działu budowy mo
stów i budowy tudzież konserwacyi 
dróg przy władzach rządowych, lub 
autonomicznych, świadectwem moral
ności i zdrowia, tudzież metryką uro
dzenia, celem dostarczenia dowodu iż 
są obywatelami państwa austryackiego.

Posada w pierwszym roku służby 
będzie prowizoryczną, po upływie tego 
czasu według uznania może nastąpić 
stabilizacya lub też wypowiedzenie sto
sunków służbowych.

Podania należycie ostemplowane 
i w wymagane oryginalne świadectwa 
zaopatrzone, wnosić należy do Wy
działu Rady powiatowej w Cieszano
wie najpóźniej do 10 marca 1.904.

Z Wydzia.u Rady powiatowej.
Cieszanów, 9. lutego 1904.

Prezes: Cnoiński w. r.

IL . 16.170,904. .
K O N K U R S .

Celem obsadzenia w obrębie c. a- 
licyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu 
ewentualnie więcej posad poborców pod* i. 
wych w IX. klasie rangi, sześciu ewen . 
nie więcej posad kontrolorów podatko1 r 
w X. klasie rangi, siedmiu ewentu ^  
więcej posad ofieyałów podatkowych ^ 
klasie rangi i czterech ewentualnie kiik11̂  
stu posad adjunktów podatkowych ^  
klasie rang i z systemizowanyini P°^°Lrs. 
służbowymi rozpisuje się niniejszem kon 

Kompetenci o jedną z powyższych f 
sad mają wnieść swe należycie udokume j 
wane podania w przeciągu czterech 
w przepisanej drodze służbowej do e. »■ ^  
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie u j  
wadniając, że posiadają przepisane 
a w szczególności, że złożyli z dobry10 
stępem egzamin przepisany dla służby 
Urzędach podatkowych oraz, że *  

językam i krajowymi i językiem  niefflieC 
w mowie i piśmie. cJy

Również w inni kompetenci P°d*c’tegc 
i z którym i urzędnikam i skarbowymi ^ 
kraju w czynuej służbie pozostający1111 
spokrewnieni w zględnie spowinowaceni- u 

Ukwalifikowani podoficerowie a a  
marynarki, obrony krajowej i żanda*111. % 
którzy m ają wymogi przepisane ast? gO) 
dnia 19. kw ietnia 1872 (Dz. u. p. b r - ju- 
l rozporządzeniem m inisteryalnem  z vie: 
tego 1891 (Dz. u. p. Nr. 31) a miano^* y

1) przepisane studya t. j. niższe %x. ^ \  
zyum lub niższą szkołę realną albo z 
na równi stojący wojskowy zakład
w aw ezy; . . .

2) wykażą się odbytą sześciomiesj^pj- 
praktyką próbną przy jednym  z Urzędo^ po
datkowych i egzaminem podatkowym 
brym postępem i którzy jp

3) wykażą, że w ładają o b y d w o m *  ^  
zykami krajowym i i językiem  n i e m i e c k i  

mowie i piśmie, będą mieli przy rozd 
posad adjunktów podatkowych pier^- 
stwo przed innym i kompeientami.

fPodoficerom ukwalifikowanym, 
nie ukończyli IV  klasy szkół średnich' 
dnak posiadają resztę przepisanych 
gów, będzie nadaną z kolei między Pr?;0a' 
kantam i tylko każda czwarta posada a 1 
kta podatkowego.

C. k. krajowa D y re k c y a  skarbu .
Lwów dnia 15. lutego 1904.

Kuratele.
L. cz. P. IX. 4/4 (5) (11 39

O b w i e s z c z e n i e .  .■ $ ' 
Stefan Paziuk gospodarz z Ohlep p ,  

na leśnego uznany został m arn o tra w cą -  ^  
ratorem  jego je s t Petro Naszczuk go*P 
z Chlebiczyna leśnego. r

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Rb 
Kołomyja, dnia 7. stycznia 190*-

L. cz. L . 15 3 (1049
Za umysłowo niedołężną uznan( 

ryannę Leśniak w Bałażówce.
Kuratorem jej ustanowiono Barti 

Rysia w Bałażówce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1- 
Limanowa, dnia 7. g rudnia 199

L CŁ P . sn;4 (5) U l ®
Za m arnotraw cę uznano Jakóba 

siewicza w- Bratyszowie.
K uratorem  ustanowiono Dmytr* 

nów w Bratyszowie. ^
0 /  k. Sąd powiatowy, Oddział • 
Tłumacz, dnia 24. stycznia 19-

L. cz. P. 21 /8 (8)
A nna Baryłka uznaną została 11 p f t  

wo chorą, kuratorem  ustanowiono 
Chimkę z Batiatycz.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 27. grudnia 1903.

L. cz. P. 272/3 (4) (1075
JustyDa Lulczukowa z Wierzbo  ̂

dana pod kuratelę z powodu marnot!"* ^  
Kuratorem  ustanowiony Dmytro 1*
z Wierzbowea.

O. k 
|v Kosów,

Sąd powiatowy, Oddział ^ęj, 
r, dnia 1 . października

L. cz. L 15 2 $ S j
Palik Heum an oddany pod yji* 

z powodu choroby umysłowej, a ku 
ustanowiony Leib Sojcher z Pistyni*-r

O. k Sąd powiatowy, Oddział 
Kosów, dnia 12. maja 1903.



' ez- p . XI. 185/3 (13) (1184 1 - 3 )
k Umysłowo chorym uznano Grzegorza 
r J ^ yr§ z Nowe) wsi narodowej. Ku rato- 
^ u s ta n o w io n o  Józefa Gramatykę, w ro a -

U  k. Sąd powiatowy, Oddział X I. 
Kraków, 23. stycznia 1901.

I.

CZl w ' 376  3 ( 1076)
jjj p0(j Kryekaluk zCzerhanbówki, odda- 

atoreniUrate!ę 2 Powodu m arnotraw stw a a 
1 W e rh ^ ' û ,tanowi°a y Jurko Duszczukn ,. usta

Uiauówki.
t>‘ K Sąd powiatowy. Oddział V.

°sów, dnia 30. grudnia 1903.

1 \ Pi  875:8  (4) (1017)
4y p0 .LlK°łaj Iw anicki z M anasterska odda- 

a L Urateię z powodu choroby umysło- 
Wluk Ura*;orem ustanow iony Mikołaj Ki-

2- k- Sąd powiatowy, Oddział V.
°s°w, dnia 30. grudnia 1903.

Y  §6/i (51) (1080)
«Urate] 0Sowski c. k. sąd powiatowy uchyla 
ko}y i  11 ad Fedorem  Martyszczukiem N y 
AarCs nnieszoa^ tus. uchw ałą z dm a 22 . 
O  901 L. cz. L. 13 00 (10) z powo-

^uotraw stw a.
jA , Ssfd powiatowy, Oddział V.

s°w, dn ia 5 sty CZnia 1904.

I

' (»^aka^^, rr?araotrawcę uznano Nykołę Szka- 
Wi0tln jK w erzanach. Kuratorem jego usta- 

(? "U chał a Zwarycza.
U , . '  S^d

l.

n,v a - oąd powiatowy, Oddział V. 
umacz, daia  9. stycznia 1904.

dz, p  v
Ka" i 3 

UtnVsj  Urillicha w Krakowie uznano
JakóhsWiS , ^ ore8°. kuratorem  ustanowio-

(1182)r, -  \ y  J
Za „ Łarola Di  " '  '

umysłowo ch
kóba Feldbauera w Krakowie.

U- k. Sąd powiatowy cyw nny,
Oddział X. lQ M

d nia  14. października lWUa.

b ^°2niaite obwieszczenia.
1 O

p':'- 52 4 (1) (1346 1 - B i
^ Jod l7̂ eiw M ichałowi F irkow i przedtem 
Bejsce °Wy zamieszkałe mu którego obecne 
z°stał d ^obyti:! ł est nieznane, w niesionym  
?rzez c- k. sądu powiatowego w Brzostku 
°vpa f j a n n ę  1 v. Kopacz 2 v. Podrazi-

-  Jodłow - —  '
au-

^  ^outowy pozew 0*232 kor. zpn. 
yeug a Podstawie pozwu wyznaczono 

H  o ustnej rozprawy na dzień 26. lutego 
to łęr ^°d z im e  9 rano w tu t. Sądzie,5.

^eler
biu-

r kubyn,181?,.. s trzeżenia praw niewiadomego 
ahaN Michała F irka  ustanawia się Pana 
, gospodarza w Jodłow y kuratorem,

ć ała p-Z? kurator zastępywać będzie Mi- 
,°?-4 j ’raa w rzeczonej sprawie na jego 

się le.P8zpieczeństwo, dopóki on w są- 
^ 'upuję1110 z&łosi lub pełnomocnika nie

Rr k’ ®4d powiatowy, Oddział I.
°stek, dnia 18 lutego 1904.

Cz- O T
. p  J7 L  22/4 ( 1) (1348)
. d»sie]a j y  M aryi i Ewie Chomyszczakom 
t ’ * n w  ycb miejsce pobytu jest niezna
n e g o  w'° ^ yiu został do c. k. sądu powia- 
f°ZeW „ Bukowsku przez Stefana Ł ypnyka
H .  ^ .z n i e s i e n i e  - - ...................

s- g'r. Jasie,.
,ft Podstawie pozwu wyznaczono au-

' "Uipo- iUi«.isce pooytu ]est uiezna-
h"'Sgo x j ° ^ lu został do c. k. sądu powia- 
- zew Uukowsku przez Stefana Ł ypnyka 

10 , zaaesienie współwłasności objętej 
vr s - gr. Jasiel

O , ;  . ‘ ?zpraw y na dzień 29. lutego 
fu 0 i ° dzinie ® ran ° w biurze Nr. 9. 
nU°ipyg em strzeżenia praw M aryi i Ew y 

ackern?Za w ustanaw ia się pana Jana 
i u  Te ^Da w Bukowsku kuratorem , 
i r  Oh knrador zastępywać będzie M aryę 
w £os, tOI? yszczak w rzeczonej spraw ia n a  
. 1 niebezpieczeństwo dopóki oni
*e zam; S1£. nie zgłoszą lub pełnom ocnika 

0
B ot ®Td powiatowy, Oddział 1. 

o^sko, dnia 18. stycznia 1904.
I.

I. 8/4- o;» (11  . O 3 5? 1
frii Przeciw W incentem u Noskowi os^ ^ !l 
Móv!Zasy w Łukanow icncb zamtesz a _  . ’
*i0l g° miejsce pobytu je s t  nieznane,  ̂

został do c. k. sądu p o w i a t o w e , ,  
fya Z lał  1 .  W  W n i n l f " " -----
k i? M i

O Cg CA U pUWldkUWC^O
<sminv p W ojniczu przez Kasę pożyczko

wy ftiA ^ukanowice pozew o zapłacenie 
Y 10 kor. zpn.
j  ^ podstawie pozwu została audyen- 

t ^ zi u a r a w y a a  dzień 19. m arca 1904u» uzien 19. niarca 1904 
toy^a a  ^ rano w tutejszym  sądzie pow* 

ytQ, biuro N r. I .  wyznaczoną.
^ftRnCelem strzeżenia praw  W incenteg 
t0u ka ustanaw ia się Pana Józefa B acbarę 

lka w Łukanow icaeh kuratorem .

1 Tenże kurator zastępyw ać będzie W in
centego Noska w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W ojnicz, dnia 4. lutego 1904.

L. cz. Ob. III. 27/3 (2) (1327)
Przeciw  nieobecnem u Leibowi W ein- 

feldowi przedtem w Tarnowie, w niósł Schaja 
Schanzer w W iśniczu skargę o uznanie mo
cy egzekucyjnej z tusąd. ugody z dnia 1 1 , 
m aja 1894 L. 21 82 za zgasłą zpn.

Roipraw a odbędzie się dnia 8 . m arca 
1904 godzina 9 przed południem  w biurze 
N r. 6 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem  Pan Stanisław  Krokow
ski c. k. notsryusz w W iśniczu będzie go 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W iśnicz, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz. O 626/4 (1) (1325)
Przeciw M aryannie Irzyk zamężnej 

Ramockiej, której miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do c. k. sądu po
wiatowego w Frysztaku przez Cecylię Irzyk 
zamężną Fortun ową pozew o własność 1/4 
części realności lwb. 105 gm. Kobyle.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26. lutego 1904 o godzi
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  M aryanny I- 
rzyk, zamężnej Ramockiej ustanaw ia się 
Pana Józefa Korzeniowskiego w Kobylu ku
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższą w rzeczonej sprawie na  jej koszt i 
niebezpiaczeństwo dopóki ona sama w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 15. lutego 1904.

Geschiiftszahl O III. 460 3 (3) (1322;
W ider Jakob H orn Gutsbesitzer in 

Bars E ndred  decsen A ufen thalt unbekannt 
ist, wurde bei dem k. k. Bezirks Gerichte 
in  Biała von Osias Sommer Produktenhiin- 
dler in Biała w egen 800 Kronen eine Kla- 
ge angebraeht. A uf Grund der Klage wurde 
die Tagsatzung zur m iiiidliehen S treitverhan- 
dlung cuf ;ien 25. F eb ruar 1904 Y orm ittags 
um lOpO Uhr bei diesem G erichte Thiir 
Nr. 17. anheraum t.

Zur W ahruug der Rechte des Jakob 
H orn wird H err Dr. Samuel Reich Adwocat 
in  Biała zum Curator bestellt.

Dieser Curator w ird den Jakob Horn 
in  der bezeicbneten Recktssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreteu, bis 
dieser entw eder sieh bei Gericht naeldet 
oder einen Bevollmacht,igten nam haft m acht.

K. k. Bezirks Gericht A btheilung III.
Biała, atu 13. F eb ru ar 1 0 4 .

L. cz. O. III. 22/4 (2) (1352)
Przeciw Janow i Duszkiewiczowi, A nnie 

Duszkiewicz i Mikołajowi Madejowi Chrzą
stowic obecnie przebywających w Ameryce, 
których miejsce pobytu jest nieznane, w nie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Radomyślu przez Towarzystwo zaliczkowe dla 
handlu i przemysłu w Radom yślu pozew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tutejszym sądzie w biurze Nr. 4 
na  dzień 23. lutego 1904 o godz. 9 przed 
południem .

Celem strzeżenia praw Jana  Duszkie- 
wicza, A nny Duszkiewicz i Mikołaja Madeja 
ustanaw ia się p. Józefa Czułkowskiego w Ra
domyślu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, daia 12. lutego 1904.

L cz. V II. 943/95 55/YIII. (1338)
Mannę Alterow i współwłaścicielowi re

alności lwb. 1605 w Krakowie ma być w 
sprawie egzekucyjnej toczącej się przed c. k. 
sądem krajowym cyw. w Krakowie przeciw 
M aryi G(lidzie 2 im. Kaufmannowej i spóln. 
o 11 kor. 14 hal. i 110 kor. 96 hal. zpn. 
doręczoną uchw ała z dnia 1 1 . sierpnia 19*3 
liczba czynności V II. 943/95 52.Y IIL , którą 
dozwolono egzekucyi przez zaintabulowanie 
prawa zastawu na części A. i O. realności 
lwh. 1605 ks. gr, gm. m. Krakowa dla po
wyższych wykonalnych wierzytelności c. k. 
Skarbu Państw a.

Ponieważ niewiadomo gdzie M annę 
A lter przebywa, ustanawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie p ad w. 
dr. Brummera w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie M an
nę A ltera w rzeczonej sprawie na  jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w są
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, Oddział V III. 
Kraków, dnia 3Q. stycznia 1904.

L. ez. E. III. 233/4 (1) (1335)
W  sprawie egzekucyjnej Bazylego Iwa- 

szki przez p. adw. dr. K. Czarnika we Lwo
wie toczącej się przed c. k. sądem  pow. S.
I. we Lwowie przeciw Stanisław ow i Krza
nowskiemu o 2600 kor. zpn. ma być dorę
czoną uchwała z dnia 3. lutego 1904 1. cz. 
E. III. 233/4 (1 ).

Ponieważ niewiadomo gdzie Stanisław  
Krzanowski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr. Morawieckiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani
sława Krzanowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 3. lutego 1904.

Amortyzacye,
L. cz. Nc. XVIII. 472/3 (4) (1218 2— 3)

Na wniosek generalnej ajencyi P ierw 
szego węgierskiego powszechnego Towarzy
stw a asekuracyjnego w Krakowie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu
bionej policy asekuracyjnej z daty Budapeszt 
24. września 1902 Nr. 238477, wystawionej 
przez to Towarzystwo, mocą której Izrael 
Spira, kupiec w Krakowie, ubezpieczony jest 
w temże Towarzystwie na życie do 13. lu 
tego 1916 roku na kwotę 318 koron.

Posiadacza powyższej policy asekura
cyjnej wzywa się, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe
go czasokresu polica za nieistniejącą uznaną' 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy Oddział XV III. 
Kraków, dnia 8. stycznia 1904.

L, cz. T 3/4 (2) (1096 2 - 3 )
Na wniosek K aroliny Ząjącowej w Mło- 

szowy, wdraża się postępowanie, celem a- 
mortyzacyi następującej wnioskodawcy rze
komo zaginionej książeczki oszczędności N r. 
9198 Towarzystwa zaliczkowego w C hrzano
wie na kwotę 200 koron opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej, wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 m iesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga
zecie lwowskiej", w przeciwnym  bowiem 
razie po upływie tego term inu na ponowne 
żądanie strony uznane zostaną za n ieistnie
jące.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. T. II. 5/8 (2) (1103 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie wdraża na  żądanie Izaaka Hol- 
zera jako zarządcy masy konkursowej Chaima 
K araiela w Rzeszowie postępowanie am or
tyzacyjne 2 blankietów wekslowych, niewy
pełnionych, na kwoty 2100 koron i 1500 
koron opiewających, zaopatrzonych podpisem 
Eliasza Kanarka jako przyjemey i podpisem 
Chaima Karm ela jako wystawcy i wzywa się 
posiadacza tych weksli, aby weksle te w prze
ciągu '->5 dni, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie lwowskiej" 
w tut. sądzie złożył, albowiem po bezskute
cznym upływie tego czasokresu, weksle po
wyższe na  ponowne żądanie Izaaka Holzera 
za umorzone i nieważne uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 18 . stycznia 1904.

L. cz. T 1/2 (4) (1131 2 - 3 )
N a wniosek M aurycego Sprecbera, kel

nera w Przemyślu, wdraża się postępowanie 
celem am ortyzacyi rzekomo przez wniosko
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
przemyskiej Kasy oszczędności Nr. 47.466 
na 80** koron opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
albowiem w przeciw nym  razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistn iejącą zosta
nie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przem yśl dnia 27. stycznia 1904.

Spadki.
L cz. A. 709/03 (1156 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w M ielnicy wzy
wa w s k u te k  wniosku Anieli W olanieekiej 
wszystkich wierzycieli spadku pozostałego

po śp. Ferdynandzie W olanieckim, zm arłym  
dnia 25. grudnia 1903 w M ielnicy bez po
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia ażeby 
do 21 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" licząc lub najpóźniej 
na audyencyi dnia 7. m arca 1904 o godzi
nie 9 przed południem  w biurze N r. 3 zgło
sili swoje wierzytelności do tego spadku, 
wykazując ich należność.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą ten skutek, iż opiesztli wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku o ile nie przysługuje ich pretensyom  
już prawo zastawu, jeżeli spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych w ierzytelności zostanie 
wyczerpanym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ielnica, dnia 6 . lutego 1904.

L. cz. A. 215/2, 419/2 (1143 3 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Bor- 

szczowie zawiadamia, że zm arli dnia 17. 
stycznia 1902 P inkas H irsch  w Bilczu, 
przed 23 laty Szymon Blank w Jezierza- 
nach bez pozostawienia rozporządzenia osta
tniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym  osobom przysłużą prawo dziedzi
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. F ried  kuratorem  
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tym i i tym  przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe praw a dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 18. listopada 1903.

L. cz. A IV. 253/3 (1144 3 - 3 )
E  D Y K T. 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewuadomym.

O. k. sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia, że dnia 24. listopada 1888 
w Szuparce zm arł Stefan Berezowski nie 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu A n to 
niego Berezowskiego nie jest znanem, prze
to wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił 
się w tutejszym  Sądzie i wniósł oświadcze
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającym i się dziedzicam i i dla nie
obecnego ustanowionym kuratorem  Dr. F rie- 
dem.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV .
Borszczów, dnia 28. listopada 1903.

L. cz. A. 759/2 (10) (1109 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za

wiadamia że dnia 20/11 1902 w Przysietn i
cy zm arła A nna W olanin z pozostawieniem 
syna Franciszka W olanina.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu F ra n 
ciszka W olanina nie je s t znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego ro 
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobecne
go ustanow ionym  kuratorem  Stanisław em  
W olaninem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V I. 
Brzozów, dnia 20. g rudnia  1904.

L. cz. A. 472/2 (5) (1078 3 — 8)
Sąd wzywa nieznanych z życia i miejsca 

pobytu spadkobierców D m ytra M elnyczuka 
zmarłego bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 6 . stycznia 1847 w Kos- 
maczu, aby w przeciągu roku pod rygorem 
następstw  z §, 128 pat. niesp. oświadczyli 
się dziedzicami.

Kuratorem spuścizny ustanaw ia się 
D m ytra Łendiuka z Kosmacza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 13. listopada 1903.

L. cz. A 175/2 (33) (1150 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach po 

daje niniejszem do wiadomości, iż dnia 18. 
marca 1902 zm arł w Gorlicach W alery Rogaski 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, w którem  pew ną część m ajątku mię
dzy innemi, synowi swemu Witoldowi Roga- 
skiemu przeznaczył. Sąd nie znając pobytu 
tegoż W itolda Rogaskiego wzywa go, żeby 
w przeciągu jednego roku, licząc od osta
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w ga-



zecie, zgłosił się w Sądzie tutejszym  sam dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie
lub przez pełnom ocnika i w niósł oświadczę 
nie przyjęcia spadku, w przeciw nym  bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem  drem  
M aurycym Sternem dla niego ustanow ionym .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gorlice, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. A  IV; 8/8 (22) (1139 8 - 8)
0 . k. sąd powiatowy Oddział IY. w Zło

czowie podaje do wiadomości, iź dnia 4 -go 
czerwca 1901 um arła w Złoczowie w szpi
talu A nna Szczerba. Nie znając pobytu Jó 
zefa Szczerby, Naści Sm uła i A nny Tul- 
czyk, wzywa ich, by w przeciągu roku je
dnego, licząc od dnia niżej wymienionego 
zgłosili się w tym  sądzie i wnieśli oświad
czenie się dziedzicem, w przeciw nym  bo
w iem  razie spadek byłby traktow any z dzie
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem  adwo
katem dr. M ittelm anem  w Złoczowie.

Złoczów, dnia 4. stycznia 1904.

G. Z. A. I. 12/4 (8) (1207 1 - 3 )
Vom k. k. Bezirksgerichte in  Teschen, 

A btheilung I. w ird bekannt gem acht, dass 
am 10. Jan n e r 1904 in Teschen, ósterr. 
Schlesien, F rau  M arie M ajewska, Priwate. 
Schlossgasse Nr. 22 w ohnhaft, ohne letzwi- 
llige A nordnung gestorben ist. Da nun  die- 
sem G erichte unbekant ist ob und welchen 
Personen auf ihre Y erlassenschaft im W orte 
von ca. 6800 K ein E rb rech t zusteht, so 
werden alle diejenigen, welehe h ierauf aus 
was im m er fur eineu R echtsgrund A nspruch 
zu erheben gedenken, aufgefordert, ih r
E rbrech t binnen einem Jah re  von dem
untergesetzen Tage gerechnet, bei diesein 
Gerichte auzum elden und uuter Ausweisung 
ihres E rberechtes anzubringen, widrigen- 
falls die Verlassenschaft, fur welche inzwi-
schen H errn  dr. Izydor Kohn, adwocat in
Teschen, ais Ourator bestellt worden ist, 
mit jeuen, die sicb w erden erbserklart und 
ih ren  E rberech tstitel ausgewiesen haben ver- 
haudelt und ibnen eingeantw ortet, der n icb t 
angetreten Teil der Y erlassenschaft aber, 
oder w enn sicb N im and erbserkliirt hiitte, 
die gauze Yerlassenschaft vom Staate ais 
erblos eiugezogen wtirde.

Teschen, am 5. F eb ruar 1904.

spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącym i się dziedzicami i dla nieobecnych u- 
stanowionymi kuratoram i a to od 1 . do 6. 
Dr. Friedem  zaś dla 7 Iw anem  Zamasnym. 

Borszczów, dnia 18. listopada 1908.

Firmy.
L. cz. F irm . 80 Sp. III. 281  ̂ (1245)
Wpis do rejestru handlowego firmy spółkowej.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię
to co następuje :

Siedziba f irm y : Lwów.
Brzmienie firm y: „Alfred i Kazimierz Ka- 
mienobrodzki".

Przedm iot p rzedsiębiorstw a: budow
nictwo.

Form a spółki: jaw na spółka handlowa 
od 15. stycznia 1904.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Alfred 
Kainienobrodzki i Kazimierz Kamienobrodzki.

Upraw nieni do zastęp tw a: każdy ze
spólników z osobna.

Podpis firm y: własnoręczne wypisanie 
firmy przez któregokolwiek ze spólników.

Dzień w pisu: 17. stycznia 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17. stycznia 1904.

L. cz. F irm . 48 Sp. III. 196 (1244)
W pisano w rejestrze firm spółkowych 

przy firmie „Fabryka pieców kaflowych 
Franciszek Kubin i Spółka" dodatkowo, że 
od dnia śm ierci jaw nego spólnika Franciszka 
Kubina, który zmarł 5. września 1903, spół
ka powyższa istnieje nadal tylko między 
pozostałymi przy życiu spólnikam i, że zatem 
odtąd jaw nym i spólnikami są tylko Gustaw 
Brich, Jan  Korzeniowski i Beri Neuwohner.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16. stycznia 1904.

L. cz. A 468.8 ( 6) (1047 1 - 8 )
O. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że A nna Podolniak zmarła 
dnia 14. kwietnia 1902 w Rachini bez po
zostawienia rozporządzenia ostatnej woli.

Gdy miejsce pobytu M ikołaja Podol- 
niaka nie je s t znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu, zgłosił się w sądzie i w niósł oświad
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającym i się spadkobiercam i i z u- 
stanowionym dlań kuratorem , M atijem Se- 
niów w Rachini.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dolina dnia 12. grudnia 1908.

L. cz. P . 91/1 (19) . ( H 6 l 1 - 8 )
Wzywa się wszystkich tych, którzy 

jako wierzyciele m ają pretensyę do spadku 
po bp. Izaaku W iesenie zm arłym  dnia 7. 
m arca 1901 w Ulanowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych pretensyj dnia 
14. lipca 1904 roku do tut. sądu na piśmie 
lub ustnie swe żądania wnieśli, w przeci
wnym bowiem razie, o ileby nie przysługi
wało im prawo zastawu, utracą wszelkie 
dalsze prawa do spadku, gdyby tenże przez 
wypłacenie zgłoszonych pretensyj wyczer
panym  został.

O. k. Sąd powiatowy, Odział I. 
Ulanów, dnia 9. stycznia : 904.

L. cz. IV. 108/92, A 169,2, 989/2, 966 2 
A  IY. 88/8, 140 8, 274/8 (1142 1 - 8 )

O. k. sąd powiatowy Oddział IV. w Bor- 
szczowie zawiadamia, że zm arli: 1 . w J e 
ziorzanach Mimcie Stem pler dnia 16. m ar
ca 1879, 2 . w Kozaczyźnie Mamcia Riesen- 
berg vel Blank dnia 27. lutego 1902, 3. 
w Jeziorzanach Józef Kubert dnia 4. listo
pada 1902. 4. w Bilczu M ichał Dumański 
dnia ł .  listopada 1902, 5. w W ierzchnia- 
kowcach Grzegorz Sadowski dnia 2. paź
dziernika 1887, 6 . w Łanowcach A ntoni 
Trzciński dnia 1 . lutego 1908, 7. w W ierz- 
chniakowcaeh Je ry n a  M antyka dnia 18 
m arca 1903 nie pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli.

. Ponieważ Sądowi miejsce pobytu 1 . 
Keizy Stempler, 2 . Tauby Glaskofer, 3. J iitty  
i Leiby Weissbrotów, 4. Bazylego Dumari- 
skiego, 5. A nny i M aryi Sadowskich, 6 . 
A ntoniny zam. Laskowskiej, 7 . M aryi M an
tyka, m e jest znanem, przeto wzywa się ich 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tu te j
szym Sądzie i wnieśli oświadczenie co do

L. cz Firm . 8 poj. II. 107 (1241)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje
dynczych.

Siedziba f i r my: Lwów.
Brzmienie f i r my: F erdynand  F ran c i

szek Pietzsch.
Przedm iot przedsiębiorstw a: fabryka

w achin.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data w pisu: 8 . stycznia 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 8 . stycznia 1904.

L. cz. F irm . 4 poj. III. 38 (1240)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa
nych już w rejestrze handlowym firm  poje

dynczych i spółkowych.
Do rejestru  firm pojedynczych i spół

kowych wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów."
Brzmienie firm y: „Oh. S tauber".
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel

konfekcyi damskiej.
W ystąpili: K ontraktem  darowizny z 14. 

g rudnia  1903 przeniosła Ohane Stauber w ła
sność przedsiębiorstwa na Leona recte  A bra
ham a Leibę Staubera, Rudolfa Staubera i 
Mojżesza Staubera.

Skutkiem czego powstała jaw na spółka 
od 14. grudnia 19 3.

Uprawnieni do zastępstwa tylko spól- 
nik Leon recte A braham  Leib Stauber.

Podpis f i r my: Podpis Leona Staubera 
pod brzmieniem firmy.

Dzień w pisu: 8 . stycznia 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział ł V.
Lwów, dnia 8 . stycznia 1904.

L. cz. F irm . 115 Sp. 111. 283 (1243)
Wpis do rejestru  handlowego firmy spółkowej.

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następ u je :

Siedziba fi rmy:  Lwów.
Brzm ienie firmy : Dr. Karol Falkiewicz 

i Spółka we Lwowie.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel pa

pieru i przyborów szkolnych.
F orm a spółki: jaw na spółka handlowa 

oo 1 . g rudn ia  1903.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Dr. 

Karol Falkiewicz i Franciszek Raw ita 
Gawroński.

Do zastępstwa u p ra w n ie n i: obaj spól
nicy łącznie.

Podpis firm y : Podpis obu spólników pod 
brzm ieniem  firmy.

Dzień wpisu 25. stycznia 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 25. stycznia 1904.

L. cz. F irm . 106 Sp. III . 260 (1246)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm spół
kowych.

Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie firm y : „J . P ietzsch i Ska 

biuro techniczne i elektrotechniczne we 
Lwowie ulica K ręta 3 “.

Z powodu rozwiązania spółki i interesu. 
Data w pisu: 23. stycznia 1904.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23. stycznia 1904.

G. Z. F irm . 84 poj. III, 115 (1247)
A nderungen und Zusiitze zu bereits, eingetra- 

geneu Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 
E ingetragen wurde im Register fiir 

Einzeifirmen.
Sitz der F irm a : Lem berg. 
F irm aw o rtlau t: „Orenstein & K oppel“ . 
H aupt-N iederlassung (Zw. N.): bisher 

Lieben (P rag) nunm ehr Budapest.
Datum der E in tra g u n g : 18. Jiianer J 804. 
K. k. Landes- ais Ilandelsgericht 

A bteiiung IY.
Lem berg, am 18, Jan n e r 1904.

L. cz. fiirm. 80 poj. II. 80
W ykreślenie firm y. p0je-

W ykreślono w rejestrze dla fir 
dyuczycb.

Siedziba firmy : Lwów. :0nO'
Brzmienie f irm y : Alfred Ka 

brodzki.
Przedm iot przedsiębiorstwa: budo
Z powodu zawiązania spółki.
Data w pisu: 17. stycznia l^Od.
O. k. Sąd krajowy jako handlowD 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17. stycznia 1904.

(] J )

poj6'
L. cz. Firm . 87 poj. II. 51

W ykreślenie firmy. 
W ykreślono w rejestrze dla n rnl 

dynczycb.
Siedziba firmy : Sokal. mj,
Brzmienie firmy: Mojżej Kons'w 
Przedm iot przedsiębiorstw a: 

wódką i produktam i. r n u f
Ż powodu śmierci właściciela u 
Data Wpisu: 19. stycznia 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IY. , 
Lwów, dnia 19. stycznia 1901.

Doniesienia prywatne.
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E D M U N D A  R I E D L A
w e  T a W  O  W  I  E J ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.  /
L. 2585/904.

Ogłoszenie^
• 1Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego w ypow iada  aq$

szem na podstawie §. 68 statutów pp. i. Teodorowi Holowaty, 2. A» $
Jacio, 8 Hryciowi Jacyła, 4 Feciowi Hrycko, 5. Andrejowi Królak, 6. A . ^
kowi Hrycko, 7. Iwanowi Kaczała, 8. Leszkowi Sachar, 9. Michałowi 
10. Łuczkowi Sykielik, 11. Michałowi Wajda, 12. Julii Mycio, 18.
Ostaf, 14. Semkowi Ilrycko, 15. Iwanowi Wajda, 16. Semkowi Huze 
Iwanowi Owada, i 8. Łuczkowi Gąjdasz, 19. Katarzynie Kaczała, 20. J 
Hrycko, 21. Kościowi Sas, 22. Dankowi Łewczak, 28. Fenna Sochyn, j a 

jowi. Królak pro Semku, 25. Dmytrowi Szeremeta, 26. Audrijowi ŁiikaG’ 
Semkowi Kołowaty, 28. Onyszkowi Hrycko, 29. Andrijowi Jacyła, 30. yfc
łowi Łukacz, 31. Józefowi Melnyk, 32. Michałowi Bas, 33. Jurkowi 
>4. Naści Hwozd, 35. Katarzynie Hrycko, 36. Hryciowi Hrycko, 87. Ja .„i

Worolyła, 38. Dańkowi Sochar, 39. Dankowi Mycio, 40. Iwanowi 
41. Semkowi Marciniszyn, 42. Mikołajowi Oczycz, 43. Waśkowi AnIJif
44. Antoszkowi Kiryk, 45. Dańkowi Sykietyk, 46. Jurkowi Mycio, 47.

JfiiK.

41. Semkowi Marciniszyn, 42. Mikołajowi Oczycz, 43. Waśkowi „

Warcholik, 48. Pajzie Kiryk, 49. Dańkowi Koruc, 50. Mikołajowi W°1

i

1. Tymkowi Wołkanys-z, 52. Oleksie Suchyna, 53. Andrijowi B o d n ik , jpiK
nowi Hrycko, 55. Osypie Zubryk, 56 Jewce Michalcio, 57. Tekh jry[i
58. likowi Ilołowaty, 59. Iwanowi Melnyk, 60. Paraśce Koruc, 6L 
Łewczak, 62. Dmytrowi Bodnik, 63. Petrowi Kaczała, 64. Stefanowi 
65. Jackowi Holowały, 66. Edwardowi Karp, 67. Antoszkowi Szczerba, 6 ’ 
kowi Sochyn, kapitał pożyczkowy 11252 kor. 88 hal. listami
pochodzący z większej sumy 6000 złr. a. w. na hipotece dóbr 4VysO 
whl. 572 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwodowego w Sanoku 0%S a n o k u  ° bJ;n0ź f
w powiecie sanockim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa 
czony z dniem 31. grudnia 1903 jeszcze pozostały. . p

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 
wymienionych, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany kaph: t
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego rZeC,° 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzeda/y 
nych dóbr.

I i D yrekcji gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego*
We Lwowie, dnia 6. lutego 1904.
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^Y G O D N IK  IL L U STR O W A lN Y  rozpoczyna rok A5-ty
swego istnienia i  dzięki wciąż wzrastającem u P°P

ofia:

- — i - ; g o i  pO' zyn ćC'H swych czytelników zamierza w r0 "* ■ ^ w do-
^aczniejsze ulepszenia zarówno w te SC1 ’
Alkach pisma. . roznoczme-

DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tjgota \V lnalncmU  
^  z Rokiem 1904 d w ie m a  pracami e . o

Józef W eyssenhoff
„;..nWoza powusc ony «ował „Tygodnikowi11 swoją rajnowszą r

lową, współczesna p. t. '• aT U t'U

s y s  ■ M w m « 5 ’-4 i^ecz ta obudzi niewątpliwie ogion J . gprawy 
^ z g lę d n  na to, że autor „Rodfa W ™  fwrn)p, kreśli 

°wgi“ w wysoce artystyczne] J • . ar/sto-
»  i .S T N C  B i B N O T 8  W W ‘ u r t J  * S J  ■
tacyi i  plntokracyi w kraju i z* g r-111 ą

'Współcześnie •„ „ .« * «  powieścib ie rn y  od Nowego Roku druk najnow b.ej P
aego czytelsikoi

z „Synem m arnotraw nym 11 rozpo-

jm  naszym  autora „Szarego wilk.

ADAMA KRECHOW1ECK1KG#
P- t.

tle
„ M  R  O  K “ ,

P°ki Sobieskiego, dalej
A * » t Ul>a Gruszeckiego

S ł o m i a n y  o g  i  eParta
aa ruchu em ancypacyjnym  naszych kobi

4oWe teŻ Przyrzeczone 
” w iększe

N'
et.

U

fiENRYK
1

w niedalekiej przyszłości

T s i E M l E W R ^
B O L E SŁ A W A  IR b b A .

Mając nadto zapewniony w
Ws p ó ł u d z i a ł  w s z y s t k i c h  c h

W Y B I T N Y C H  S I Ł  U 1

P O L S K I C H ,  umieszczali
1 ie Przykładem la t poprzednich, h§ Ł1* , autorów,

Haszem piśmie obok utworów ce n J znanych
p,a .  „ lo ta y e b ,  ® * >  4o t y d ® «°gółoWi pisarzów.

W tym ctlu ogłaszamy n - a l f Tmm u
feżHaczamy, niezależnie od Û)Q()ra'- ^

Hunie r u b l i  SOO«
Red&ktc

Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub s tu d y a : S. A Ą enazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J . Kochanowski, W. Sobieski. W . Tokarz i wielu i nych.

W dziale poezyi drukować będziemy między inaem i 
szereg utworów : K Glińskiego, W . Gomulk-kb go. Jana 
Kasprowicza, Al. Konopnickiej, Milian: a, Orka u a, Seli
ma, L. Stalla, Kazimierza Tetm ajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozw inięty dział

Sztuki stosowane]
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, j* k ;ego doznaliśmy, ofiarowując wszyst
kim czytelnikom  „Tygodnika"

bez żadnej dopłaty

12 T O M ©  W
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEW ICZA

zachęca nas do utrzym ania tego wyjątkowego premium. 
To też i  nadal ofiarujemy czytelnikom naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP41 (8  to 
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI*1 (4 tomy).

Niezależnie od tego umyśliliśmy w roku przy
szłym 1901 dodać

bez żadnej dopłaty

każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA44 co mie
siąc tom, czyli rocznie

12 to m ó w  d z ie ł  p o p u la rn y ch .
*

Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 
10 arkuszy w formacie 16-ki, co stanowić będzie

w ciąga roku 190t-go co najmniej 120 
arkuszy draka.

Utworzy to

N O W Ą  1 2 - T  O M O W Ą  
B I B L I O T E K Ę

„Tygodnika illustrow anego", na którą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny l teratury, historyi, nauk społecznych, badań 
pizyrodniczych i t. p.

P r i i g i h n y .  l y  ..Tj g< d n il11 st»J się prze z 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników w każdym polskim domu.

N a początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 

~\X 7" S T ~ Z ~ O Z 3 S T I X r :

„Wielkie legen&yJuDzkości."
~W  Z L / C T T - g - j M : :

„Małżeństwo u różnych narodów."
~^TJT  T T :

„Życie artystyczne ludzkości."
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY

CZNE ofiarujemy czytelnikom REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B I T A  K O L O R A M Io
na grubym welinie.

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrow any" będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakomitszych utworów pendzla i  dłóta m i
strzów naszych i obcych.

Każdy prenum erator „Tygodnika illustrowanogo" 
w roku 1903 otrzym a zatem bez podwyższenia do
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 
K 9  NUMERÓW
OO „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO44

bez żadnej dopłaty:
Potop (8 tomÓT-) *1 O  TOMÓW POWIEŚCI 

ski (4 tomy)V" SIENKIEWICZA

1 9  TOMÓW 
oraz DZIEŁ POPULARNYCH

(co miesiąc tom)
to je s t (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

TOMÓW ROCZNIE -
Biblioteki powieści24 i dzieł popularnych.

N adto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 

książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

LYEiJK. JOZEF WOLFF. W ydaw cy: G EB ETH N ER  i W O LFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują:

j c y a  J f p i i a  I s t r o i a i ® "  i e  L i w i e ,  P a s a ż
Biui>o dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

o r a z  T^rsz-srstłzle 3^slęg"a,:rrn.le I ^Ca-rLtoz3r plsrzn.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego"

razem z 12 tomami dziel Sienkiewicza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach
f ( w

a b ta in i f
we Lw®wie: w Ga3isvi i Bukowinie z przesyłką pcztową:

Kwartalnie..........................................7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . . . . .  14 kor. 40 hal.
R ocznie .............................................28 kor. 80 hal.

w K r a k o w i e :
K w a r h t a i e ............................................ «  £ ■  Z  £
Pólrocmie ................................ « ;  _  bs,
Rocznie

^ * 3 ?  • ...................................... kor. 80 hal.
Roezrńp. ............................. ......  kor. 60 hal.

‘ ..................................27 kor. 20 hal.
^ c^Hnejra^n^Ĉ  otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w  ozdobnej 

J oprawie dopłacają za tom tylko 40 ł u l ,  t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 
J®tvpsZe 6o t ' • ^ kor. 60 h a l, należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą

Korn,0imow Sienkiewicza z lat ubiegły h, — mogą nabywać no i prenumerat-rowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. —  hal. za tomy w oprawie.
P et 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy

^°ł>He okładir’ k0z oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal
do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

Numery okazowe i prospekty wysyła g ra tis :
Wna ^kspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego).
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Wstęp wolny
Lwów, Pasaż Mikolascha

Wystawa przedmiotów otwarta dselen cały. Wstęp wo
Sprzedaż przez licytacyę i stale z wolnej ręki. Bardzo ciekawa wystawa przedmiotów artystycznych, oprócz tego znaczny zapas przedmiotów użytkowych b a rd z o

Z przesłanych w ostatnich dniach do sprzedaży i wystawionych przedmiotów wymienia zarząd zakładu poniżej'kilkadziesiąt, zwracając przedewszystkiem na nie uwagę kupującej P ^ j j tu Ą ' 
zaznaczając równocześnie, że oprócz tego jest w tej chwili wystawionych na sprzedaż kilka tysięcy różnego rodzaju rzeczy, których dla braku miejsca wymieniać nie podobna. Jest zatem wiele % J 
salonow ych, m eb li do syp ialnych  i  jad a ln y ch  pokoi, dyw anów  w schodnich i strzyżonych, lo rn e tek  te a tra ln y c h , zegarów  ściennych, budzików  i kieszonkow ych, w anien , lam p, u b ra ń  m ęskich 1 .yiataO’ 
resztek m ate ry j i przeróżnych rzeczy użytkowych. — Również w wielkiej ilości dz ie ła  sz tuk i i  s taroży tności, j a k :  obrazy s ta re  i  w spółczesnych a rty s tó w , rep rodukeye , bronzy, porcelany? m 
broń i td .  i td . — N iektóre przedm ioty  nadesłan e ™ ostatnim  tygodniu.
Nr. K.
6198. Szafka na  cygara z bron-

zami 25.—
6206. Akwarela F a ła ta  160. --
6229. Pus ka na  ty P ń  antyk 20.— 
6246 Umyw alniam arm urserbski 135.— 
6267. Kontusz guzy ze srebrem 100.—
6271. Żupan czarny aksam itny 50.—
6272. Kołpak z bobra kameza- 

ckiego 60.—
6413. Zegar antyk z ńgurką

z brouzu 12 —
6414. Kredensik dębowy 88.—
6420. Kanapa składana 56.—
6425. Para rogów w oprawie 13.— 
6416. Kosz ziei. na wazon 2 —

N r. K.
6435. L atarn ia  magiczna 54 obra

zów 75.—
6460. Dwa lichtarzy z bronzu 12.—
6498. 6 krzeseł skórz. 70.—
6501. Parasolnik ż lazny 20.—
6503. Garnitur dyw. kanapa 2 fo

tele i 4 krzesła żiel. plusz. 110.—
6504. Kilimek podolski 601—
6512. Lornetka w etui 12.—
6522. Serwantka 45.—
6524. 6 talerzy staro wied 12.—
6538. Fotel rozkładowy z haftem 25.—
6566. Stół salonowy mahoń. 60.—
6567. Łóżko orzech, i szafka 

nocna z marmurem 55.—

Nr.
6568, srebrnym

K.
Remontoir ze 
łańcuszkiem

6569. Repotolr złoty bijący j 
i kwadransy

6572. Para  lichtarzy mosiężnych
6575. Pods.awa staro wiedeńska 

na ciasta
6576. Maszynka naftowa
6570. Suknia damska
6570. llailere.es 3 poduszki
6582. Szafa orzech
6584. Otomana buretowa
6585. Kanapka bur. do rozkł. 
6588. Dwa stołki mahoń, kryty

1 0 -

70.— 
11 —

7.—
7.—
(>.-

2 6 . -
25—
2 8 .-
54.—

80. -

Z a k ła d
W ażne d!a osób

istnieje na  wzór podobnych instytucyj 
wszelkiego rodzaju, pobierając za to około 

chcących sprzedać ruchomości — jak

zagranicznych jak  Hotel Drouot 
10 procent opłat od sprzedającego, 
i kupców likw idujących iite re sa .

Nr.
6e89. Pistolet skałkowy 
6591. Figurka z bronzu 
6593. Lichtarz
6595. Napoleon z kości słoniowej
6604. Obraz kościelny antyk
6605. Para rogów wieszadła
6608. Strzelba Wenzel
6609. P ara  lichtarzy mosiężnych 
6612 Para  lichtarzy secesyjnych 
6615. Sznur bursztynów 
6617 Biurko męskie
6619. Postument porcel.
6620. Puszka na herbatę
6621. Naszyjnik wenecki 
6622 Trymutka orzech.

Paryżu lub Doroteum

K. 
12 . —  
10 —  

20. -  
4 — 

200. -  
10 . —  

lu  — 
10 —  

12 —  

5 0 -  
60 — 
8. -  
3-50 
8. -  

2 0 . —

I
Nr.

6628. Stolik do kart 
6634. Etażerka 
6639. Stolik salonowy
6642. Kałamarz
6643. Lampa stojąca 
6645. Pompa ogrodnicza 
6747. Szklanka na piwo .
6650. Miecz jąezka ze słou*0

kości
6653. Garnitur japoński
6654. Gramofon automat 10 P ■
6657. F iliżanka do czarnej k \U ̂

turecka . 6- ^
6658. Medalionik z granato'^ iji 

r u c b ^ 0

nłyt

l i r18"
8. "

9. "

%'
6"

XV
%V

# 1

w Paryżu lun Doroteum w W iedniu. Przyjm uje do sprzedaży

N a j ta U s z e  m i e j s c e  a a F to p ^ -

łł»div wńowa przyjmie posadę jako za- 
ządezyni u wdowca iuO jako panna sJużąca.

Uipotsue ogłossunaa
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

n i a  o n  d ł n p ń n  sztychów I miniatur Hala 
U l a  t t i r n l u l  U W  aukcyjna Pasaż Mikolasche.

S ~ 77T._..
Poste restanre „Malwina 5“.

fi|znkuin popoiud iowego zajęcia biurowego p 'd 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek”.

X . t P io tr  I . kroi Serbii w staiorycie 
. in 4-to (W egera w Lipsku) po l kor 20 hai. 

Zamówienia tylko i o  10 sztuk razem. R Obornicki 
Lwów, Czarneckiego 1 z 

e

... Myetaryusz
z rachunkowością państwową poszu

kuje posady rządowej.
M. Koneczny F,

L n ń u ,  u l .  S m m l a ń s k i e g o  1, I O .

W yborny miód deserowy kuracyjny 
własns pasiesa 5 klgr. ty lk o  6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płoć. D^rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzis, warto przeczytać, żądajcie ! K o
rzenie w ic  z em. naucz. Iw anozany.

Pół kilo Pierza gęsiego
ty łk u  6 0  c e is tó w

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 et., te  same w lep
szym gatunku tylko 70 et. w pocztowych 
pakietach próbayeh za pobraniem  pocztowem, 
J. Krasa, handel pięrsa w Smichowis 

koło Pragi (Czechy 680).
Wymiana dozwolona.

Upraszam O dnkładuy adres.

W o j n a
Rosyj sko - Japońska.
Najnowszą m a p ę  te re n u  walk (Azya 

wschodnia, Japonia, Korea, Chiny j Eosya 
A zjatycka) format 71 X  88 ero., podziałka 
1 : 4,500.000 wykonana w kilku kolorach. 
Cena kor. 1-20, z przesyłką w opasce kor. 
1'30, poleconej kor. 1 5 5  (za poprzedaiem 
nadesłaziem  należytości). — Naklejona na 
płótnie w fermacie kieszonkowym o kor. 1-20 
więcej, poleca

Księgarnia Polska B. Połonieckiego 
we Lwowie — ulica A kadem icka liczba 2 a.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

Król. galicyi i loDomeryi
■ w i a z

z V . Ks. Krakowskiem
na rok

1904
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 

P?) cen ê 5 kor., na prowincyę 
z przesyłk ą pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Towarzystwa spożywczego w likwidacyi we Lwowie 
odbędzie się dnia 27. lutego 1904 w kaucelaryi 
notaryalnej przy ulicy Teatralnej pod 1. 7 na I. 
piątrze naprzeciw katedry o godzinie 6-tej wieczór 
na które podpisani likwidatorowie uprzejmie zap ra 
szają wielce szanownych pp. członków tego Tow.

i
P o r z ą d e k  d z ie n u y :  \

1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności j 
likwidacyjnych.

Wrooski na  udzielenie absolutoryum, rozwią
zanie likwidacyi, co do dalszego przechowania ksią- j 
żek Towarzystwa i co do użycia pozostałej reszty 
gotówki w kwo.-ie 51 kor. 26 hal.

Lwów, dnia 15. lutego 1904.
Jan B arański. L . Solecki.

ogTodnlk
odpowiednio uzdolniony do szczepienia 
i pielęgnowania drzew owocowych 
znajdzie natychmiast umieszczenie 
przy towarzystwie sadowniczem w Ko

łomyi.
Płaca roczna 800 koron, która po udo
wodnionej zdolności i pracowitości 
może być podwyższona po upływie 

roku do 1000 koron.
Podanie z dowodami uzdolnienia na- 
1 iży wnieść do Wydziału Rady powia
towej w Kołomyi przed 1. marca 

1904 r.

© g r o m a i s  n ę d z a .

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosifiską, dotkniętą nieule
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia' 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska
wych datków do A d m in is trac ji naszego pisma.

do sprzedania. 
szczegóły udz teł& . -0 
zorca domu przy ^  

Mickiewicza 6*
L. 2436.

O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niń J 0̂i  
na podstawie §. 63 statutów p. Janowi Karczewskiemu kapitał 105.T* w
55 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 57.000 za

 i   o i ______ __.ii s i r  n     -  i- o _  ,U-vWOOt' , Oj

£? w m m
d e l a n g r e n i e r

Pale ci Sirop de Kale flelaEgreaicr 
^  Sajprayjesaiśejszy śreźek  

d la  piersiowych osób 
Żądać należy marki j  

Delangrenier 
PARIS .

&o:

\<o •Si

' cres, w

Ogłoszenie.
Czyniąc zadość wymogom §. 26. 

ustawy z dnia 15. listopada 1867 Dz. 
u. p Nr, 134 podaje się do powszechnej 
wiadomości, że zatwierdzone reskryptem 
c. k. Namiestnictwa z dnia 15. stycznia 
1901 1. 1730 stowarzyszenie »im. M 
Kaczkowskiego« w Wolicy z  dniem 9. 
czerwca 1903 rozwiązanem zostało.

Wolica dnia 16. lutego 1904.
przewodniczący

ŝ. Włodzimierz $osiewś£z
proboszcz gr. kat., Dworzec.

U iś ć  B U n ia  MODLIN
w PARYŻU.

Maść ta  leeży wrzodzlankłj pry
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach oiała porosłych wło
sami i wszelkie słabości naskórne;

  ^  wstrzymuje natychmiast wypadanie
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2‘/a frank, we Francyi, w Paryżu, w apte
ce p. M O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp,: Mikolascha, We- 
wióskiego, Bcisera, Sklepióskiego, E hrbara i Ru- 
CKera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauczyńskie- 
-o. Redyka i Wiszniewskiego.

hipotece dóbr Sławna whl. 257 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwo ^  
w Złoczowie objętych, w powiecie Złoczowskim położonych, intabulowany: 
Towarzystwa1 wypożyczony z dniem 31. grudnia 1903 jeszcze pozostały- ^  

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc ^  
Karczewskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał u\e$ 
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego 
złożył pod rygorom egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
nych dóbr.

Z D yrekcji gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, u: ... ; J. lutego 1904.

■| 7QI1J7

Stan bierny.
L Udziały członków
2. Fundusz rezerwowy
3. Fundusz stra t
4. W kłatki
5. Długi Tow.
6. P rocenta na rok 1904
7. Dywidendy nie pobrane
8 . Zysk z roku 1903

Razem

i l a

dla Madia i p a .  f
z a  r o ł s :  1 9 0 3 .

K h
20482 92 

9700 -  
1510 02 

96789 22 
17985 80 

1650 -  
1078 25 
1265 18 

150461 39

Stan czynny.
1. Pożyczki u członków
2. L okacja
3. Koszta procesowe
4. Gotówka

Razem
1902Liczba członków wynosiła z końcem roku 

W roku 1303 przybyło członków 
W  roku 1903 ubyło członków
Tow. liczy zatem  z dniem 31. grudnia 1903 członków

Stan wypowiedzianych udziałów na  rok 1904 2700 kor.

Kupimy tylko węgiel własny z Irajowycl
znacznie tańszy od węgla pruskiego i nadający się 
golnie dla opału domowego, gorzelni, browarów, Q 
łaźni, kaloryferów7, do opału gmachów publicznych,

urzędów i t. p. i t. p.

Z  E J P A L N I
w Jaworznie

kaloryi 5515 
(analiza państwowego zakładu geolo

gicznego w Wiedniu)
sortowany maszynowo do nabycia 

w bryłach, kostkach (I. i II.) 
i orzechach.

Reprezentaeys
Centralne Biuro sprzedaży węgla 

jaworznickiego 
I w t r ,  ul. jSykstus^tu IO. 

Agencya sprzedaży węgla jaworznickiego 
Kruków , ul. P aw ia 5.

Z drukarn i W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon N r. 527.

w  S i e r s z y
kaloryi 5306

w
kaloryi 5739 ^

bardzo starannie sortowany. ^  
cia w bryłach, kostkach L 1 

chach I i U.
Repreaentaeye^ 

Lwowskie Biuro handlowe 3. 
Lwów, ul. K «śc io sse pei

Lwowska filia c. k. Banku g 
dla handlu i przemysłu Kwi

w
l.l. I I I— —  —— — —
Papier z fabryki papieru Braci Fialku


